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Konferencja państw bałtyckieh w  Warszawie.
Przyjęcie reprezentanta Rzp. Finlandzkiej. —  oraz przedstawicieli Estonji i Łotwy. — Wysoki order 
łotewski „Pogromcy medźwedzia*1 dla Naczelnika Państwa. — Opinja „Latwijas Sarga1'

o znaczeniu Konferencji.
W arszaw a. (P A T .)  Dnia l i  bm. o godz. I I  min. 30 

pociągiem  berlińskim p rzyb y ł do W a rs za w y  minister 
spraw  zagranicznych R zeczypospolite j finlandzkiej p. 

Holsli w  tow arzystw ie  p. Bromsa, szefa sekcji politycz­
nej. Na cześć gości w yd a ł śniadanie w  Hotelu Europej- 
skim p. pos- Sokoinicki. W czora j zrana p rzyby li do W a r ­
s za w y  i rzeJsi.’,w ’a c ;e  Estonii —  minister spraw  zagra 
nicznych —  P ijp  z  małżonka. P. Strandnian i p. Loman, 
przedstaw iciele Ł o tw y  —  minister spraw  zagr. —  M e- 
je row icz, min. skarbu —  Kalninsch, szef. dep. polit- —  
Schuman, dyr. protokołu —  Lasisch, szef szt. gen. gen. 
jPenikis i pułk. Martman, b. attache w o jsk ow y  w  W a r ­
szaw ie.

W czo ra j odbyła  się wstęp, rozm ow a '4 m in.spraw zagra

,j i

nicznych: Finlandji, Estonji, Ł o tw y  i Polski. R ozm ow a 
miała charakter poufny. O godz. 1%  odbyło  się na 
cześć gości śniadanie w  HStelu Europejskim. O godz. 
4 po poł. w  B e lw ederze  delegacja łotew ska w ręc zy ła  
p. Naczeln ikow i Państw a odznaki orderu „Latchpiessis“  
(P og rom cy  N iedźw iedzia ). O godz. 5V» po poł- w  gm a­
chu prezydium R ady M inistrów' odbyła  się p ierw sza  na­
rada p rzygo tow aw cza  4 m inistrów pod przew odnictw em  
p. Skirmłnita, w ieczorem  zaś na cześć gości uroczyste 
przedstaw ienie w  „T ea trze  W ie lk im .*1 Dzisiaj w  ponie­
działek, 13 bm. o  godz- 11 rozpoczęła  się konferencja. O 
godz. D/2 odby ło  się śniadanie u Naczelnika Państw a. 
P o  śniadaniu dalszy cią narad. O godz. 8 w  Bristolu 
obiad, urządzany przez min. Skirmunta. W  w torek  dn. 
14 bm- p rzez ca ły  dzień trw ać maja obrady, po połu­

dniu odbędzie się obiad u prez. Pon ikow skiego, a w ie ­
czorem  herbata w  prezydjum R ady  M inistrów .

R yga . (P A T .)  Ło tew sk i dziennik „La tw ijas  Śarga"1 
podkreśla znaczenie, konferencji W arszawskiej dla 
w szystk ich  państw', które za w a r ły  traktaty pokojow e z  
Rosją. N ależ ys ię  obaw iać —  zaznacza dziennik — iż  
traktaty te m ogą być  zakw estionow ane na konferencji 
genueńskiej; dlatego też państwa zainteresowane po­
w inny zająć sólidarne stanowisko. N a le ży  w ięc  prag­
nąć —  kończy „Latwdjas Sarga“  —  a żeb y  m ężow ie  sta­
nu państw bałtyckich spotkali się w  sali konferencji 
w arszaw sk ie j z tern uczuciem, źe  -warunki po lityczne 
i geograficzne, które uczyn iły dla nas ideę zw iązku b a li 
buckiego tak zrozum iałą i bliską —  pozostają nlezmien* 
nie i nadal. *

I  konferencji I u l s j i  Czwórporozumienia (Malej Ententy).
Belgrad. (P A T . )  Na konferenej iM ałej E n ten ty  pod­

ję ły  w czora j poszczególne komisje dyskusję ogólną i 
s zczegó łow ą  nad kwestjam i, znaiduącemi się na porząd­
ku dziennym konfercnci. Kom isja komunikacyjna roz- 
strząsała kw estję  u tworzen ia specjalnej komisji dla 
spraw  komunikacji i tranzytu m iędzy reprezentowanem i 
na konferencji czterem a państwami. P od  tym  w zględem  
rzeczo zn aw cy  czterech państw' osiągnęli całkow iite po­
rozumienie. O m aw iano rów n ież spraw ę w yp ra cow a ­
nia jednolitej ta ry fy  dla komunikacji osobow ej i tow aro­
w ej. Kom isja finansowa za jm ow ała  się szeregiem  k w e­
stii walu tow ych , celnych i k redy tów  w ym ien ionych  
państw. D alszym  punktem obrad tej komisji by ła  spra­
y/a finansowej i ekonom icznej odbudowy Europy Ś rod­
kowej- Na porządku dziennym znalazła sie rów n ież 
kwestja ponow nego naw iązania handlowych i gospo­
darczych stosunków z Rosją sow iecką. P o  dyskusji 
nad tą doniosłą sprawą przedstaw iciele czterech

państw- d osz li- do jednom yślnej f ić ffw a ł$  że w ' 
tym  kierunku r.ie powinno sie pozstać w  ty le  
za innemi państwami Europy i stosunki te naw iązać. 
Spraw a ta posiada Ogólną W agę już z tego  względu, że 
dw a  państwa reprezentowane na konferencji belgradz­
kiej, a m ianowicie Po lska i Rumunia bezpośrednio są­
siaduję z Rosją sow iecką. Komisja gospodarcza zajm o­
w a ła  się kw estją  m iędzynarodow ych  stosunków han­
d low ych  i doszła do przekonania, że na konferencji ge­
nueńskiej za jdzie potrzeba Przedyskutowania doniosłej 
kw estji komunikacji m iedzy zachodem a wschodem. 
W yczerpu jąco  om ów iono kw estię m iędzynarodow ych  
układów  handlowych, sp raw y  k redy tow e i konsularne. 
W e  w szystk ich  tych kwestiach przy ję to  za podstawę sta 

now isko przedstaw iciela Jugosławi. N aogó ł panuje 
W rażenie, że nie zajdzie potrzeba zw o ływ an ia  plenar­
nych posiedzeń, jak b y ło  planowane na w ypadek  różni­
c y  zapatryw ań  poszczególnych  delegacji-

Nasza własność w Gdańsku.
Gdańsk, (PAT.) Komisja dla podziału byłego niemiec­

kiego mienia państwowego w Gdańsku, złożona z pp. Levevre 
(Francja), Carra (Anglia) } Bertani (W łochy) wręczyła dnia 
U  bm. po południu panu komisarzowi generalnemu Rzeczy­
pospolitej Polskiej w Gdańsku, jako delegatowi *e strony 
Polskiej następujące decyzje:

1) Komisia zatwiedza powziętą już poprzednio decyzję . 
co do przyznania kolei na własność Polski, a w samem mie­
ćcie Gdańsko oraz w porcie na rzecz Rady Portu, z wyjąt­
kiem głównych warszatatów kolejowych, co do których roz­
strzygnięcie w kierunku własności nastąpi później. Komisja 
zatwierdza dalej przyznanie Polsce na .własność femachu 
'dyrekcji kolejowej w  Gdańsku.

2) Wszystkie obiekty portu i dróg wodnych przydziela 
się na własność Radzie Portu z następującemi wyjątkami:

a) Przyznaje sie na rzecz Polski obecny obóz reemigra- 
cyjny, z jś  n a  rzecz Gdańska tereny n a  Westerplatte, z w y­
jątkiem wybrzeży, należących do Rady Portu oraz z w y - ’ 
jątkfem jednego hektara ziemi, który przydziela sie Polsce 
d iau  rząd zen ia  tam stacji radiotelegraficzne). Dalej przyznaje 
sie na rzecz G d ań sk a  część terenów w Brzeźnie, port i row y 
fortyfikacyjne w Wlskmjściu oraz część baraków w Troylu-

3) P r z y z n a je  się Radzie Portu na własność mienie, nale­
żące do administracji W isły, jednak z tym warunkiem, że ta 
część obiektów, która przynależy do polskiej części Wisły, 
'zostanie przez Radę Portu oddana Polsce, a reszta obiektów 
będzie Podzielona między Polską a Radą Pcrtu, zależnie od 
tego. w laki sposób będzie ostatecznie rozstrzygniętą sprawa 
administracji W isły na terenie Wolnego miasta.

4) Przyznaje się na własność w. m- Gdańska wszystkie 
'domeny i lasy, pałac i park w  Oliwie, plac ćwiczeń wojsko­
wych i tereny pofortyfikacyjne z wyjątkiem pasa ziemi sze­
rokości do 50 mtr. na wielkim placu ćwiczeń wojskowych 
przylegających do toru kolejowego, który, to pas przyznaje
ISte R dJss® . .

Wreszcie dodać należy, że Rada Ambasadorów zaakcep­
towała tezę polską, wedle której udziały rządu pruskiego 
Bauernbanku w Gdańsku są nieważne,. oraz, że udziały nad­
łożą do NoadkĄ podziała.-* Decyzja c )  do tegó podziału *ą«' 
padnie później-

-Gdańsk. (PAT .) „Danztger Ztg.“  omawiając wczoraj­
szą decyzję międzysojuszniczej komisji podziału mienia pań­
stwowego w. Gdańsku, zanacza, że komisja ta przydzielając 
Polsce rezerwuar naftowy w Gdańsku, zapoznała i zaniedbała' 
interesy Gdańska. Dziennik zaznacza ponadto, że majątek 
przydzielony Gdańskowi musi Wolne Mfasto drogo opłacić, 
gdyż jak przewiduje traktat pokojowy, wierzycielami całego 
majatku niemieckiego są mocarstwa koalicyjne..

5) Na cele administracji celnej przyznaje sie: a) dla Po l­
ski dwa gmachy tak zw. Korpusnego Urzędu Odzieżowego,
b) dla wolnego miasta przyznaje sie resztę gmachów;' tego 
urzędu.

6) Przyznaje się wolnemu miastu gmach szkoły wojennej 
wzamian za to wolne miasto oddało przydzielone mu już 
dawniej dwa gmachy na własność i siedzibę Rady Portu 
przy ul- Neugarten. Prócz tego oddaje wolne miasto do dy­
spozycji Rady Portu budynek dotychczasowej centralnej Dy­
rekcji Celnej.

7) Przynaje słę Polsce wielkie koszary artylerii W! No­
wym Porcie oraz północne skrzydło dawnego lazaretu woj­
skowego na placu Heveljusa, dalej 3 budynkt Urzędu Pro­
wiantowego i należące do nich podwórza. Budynki te służy­
ły  dawniej do magazynowania soli- Resztę koszar przyznano 
Wolnemu miastu, z tern jednak zastrzeżeniem, że Wolne Mia­
sto Gdańsk obowiązuje się w miarę potrzeby przydzielić u- 
rzednikom polskim mieszkanie w! tej samej mierze, W Ja­
kiej przydziela się je urzędnikom gdańskim.

8) Przyznaje się Wolnemu Miastu gmachy pocztowe i 
szkoły nawigacyjne z tem zastrzeżeniem, że przy przyjmo­
waniu uczniów do tej szkoły, Gdańsk przyznaje prawo pier­
wszeństwa poza Gdańszczanami uczniom polskim. Dalej 
przyznaje się Gdańskowi, hangary lotnicze we Wrzeszczu z 
warunkiem odstąpienia Polsce potrzebnych terenów; na w y­
budowanie własnych hangarów dla lotniczej służby poczto­
wej z prawem użytkowania całego terenu lotniczego,

9) P r z y d z ie l a  się Polsce na własność tanki i rezerwoary 
naftowe z e  wszystkiem! urządzeniami.

10) Wyspę Ilolm przyznano Radzie Portu z wyjątkiem 
terenu pod Stocznią położonego z  tem zatsrzeieniem. że Ra­
da Portu wykona decyzje Wysokiego Komisarza Lig Naro­
dów w sprawie odstąpienia Polsce z prawem użytkowania 
miejsc na magazynowanie agiuntóh 1 hS P.ostći JKgJ.onny.ęh Or 
kietóss polsltięb.

Z P IE R W S Z E G O  P O S IE D Z E N IA  N O W E J R A D Y  
M IN IS T R Ó W .

W arszaw a . (P A T .(  O tw iera jąc posiedzenie Rady, 
M in istrów  w  dniu U  bm. . P rezyden t M in istrów  pow i- 
tał now ych  członków  gabinetu pp. Kamińskiego, M a i 
rynow sk iego  i Ossowskiego, poczem  rozopczęła  się' 
dyskusja w  spraw ie ustalenia dni posiedzeń R ad y  1 po­
stanowiono odbyw ać posiedzenia 2 ra zy  na tydzień : vr 
poniedziałki o  godz. lO1/̂  rano i w  czw artek  o godzin ie 
5Vs. P o  wysłuchaniu komunikatu, p. ministra spraw  
zagran icznych  o  rozpoczynającej sie w  W a rs za w ie  kon - 
ferencji m inistrów spraw  zagranicznych państw  b a łtyc- 
kicn! Rada M in istrów  in corpore udała sie do B e lw ed e- 
ru, aby  przedstaw ić się Naczeln ikow i Państw a.

W Y N IK  W Y B O R Ó W  w  R U M U N JI.

E i!vese. (PA T .-R ad jo )- Z  Bukaresztu donoszą, Że 
w yb o ry  parlamentu da ły  zupełne zw yc ięs tw o  partji li­
beralnej z  Bratianu na czele, która ma rozporządzać 
w iększością  g łosów .

E K S C E S Y  N IE M IE C K IE .

P a ry ż . (P A T -.H avas ). W  Johannesburgu w czora j 
w ybuch ły  rozruchy. Za rów n o  po stronie strajkujących' 
jak i policji byli zabici i ranni. Strajkujący osączy li ko­
palnię w  Kerakpan. Siedmiu niestrajkujących robotni­
ków , k tó rzy  strzegli kopalnię, jak rów n ież dyrektor tej­
że zostali zabici.

0 Johannesburg, (P A T .)  Sattiolot zbom bardow ał lokal 
pracow n ików , w  którym  znajdowali się strajkujący. O* 
koło 600 z pom iędzy nich zosta ło zabito..

Z powodu przerwania ruchu telefonicznego na linii Gru­
dziądz—Poznań najnowszych notowań Giełd podać nie mo­

żemy. ________________

Miljonówka*
W  sobotnlem ciągnieniu padła wygrana «a numer

4 4 2 8 4 4 7 .
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Warunki postępu kiltury polskiej.
Po lska  musi iść z  postępem  czasu —  oto hasło, k tó­

re po zaistnieniu norm alnych w arunków  bytu musi się 
stać hasłem przew odn iem  w  życiu jednostki i społe­
czeństw a  polskiego, W  obecnem stadjum pań stw ow o­
ści polskiej, coraz szybszym  krokiem  zb liżam y się do 
tych  norm alnych w arunków  bytu. D ylen tan tyzm  i 
.wszelka pow ierzchow ność —  jeśli chcem y być pań­
stw em  o zachodniej kulturze europejskiej —  muszą ustą­
pić m iejsca gruntowej znajom ości, która jest iednym  z 
g łów n ych  warunków  jak iegokolw iek  postępu.

N ow oczesn y  ustrój państw opiera się na roln ictw ie, 
p rzem yśle  i zw iązanym  z  nimi handlu. Od . rozwoju  
tych  trzech czynn ików  now oczesnej państw ow ości jest 
uzależnione znaczen ie w  św iec ie  danego państwa, jego  
potęga i rdepodrzędne stanowisko. L ec z  o jakiem kcl- 
w iek  rozw oju  roln ictwa, przem ysłu  i handlu nie można 
naw et m arzyć, bez odpow iedn iego postępu na polu te­
orii naukowej i p raktycznej techniki. W ykszta łcen ie  
dostatecznej ilości fa ch ow ców  w  uniwersytetach i na 
politechnikach nie w p łyn ie zasadniczo na ro zw ó j ro l­
n ictwa, przem ysłu i handlu —  jeśli w śród  arm ji inżynie­
rów , agronom ów ' itd. nie znajdą się um ysły w ynalazcze, 
k tóre potrafią udoskonalić r z e c zy  już w ynalezione, lub 
w yn a leść  takie, o k tórych  św iat jeszcze  nie w ie. W  
p rzec iw nym  razie „n asz " postęp nie będzie p raw dzi­
w ym  postępem , lecz ty lko cieniem lub echem postępu 
zagranicznego, a co za tem idzie nasze stanowisko mię­
dzynarodow e w śród  n iezależnych narodów  będzie sta­
nowiskiem  podrzędnem, zależnem .

Do tak iego stanu rze c zy  nie m ożem y dopuścić. 0 -  
bow iązk iem  każdego, n iezasklepionego w e  w łasnym  

egoiźm ie obyw ate la , jest p rzyczyn ić  się swą pracą lub 
kapitałem  do rozw oju  postępu polskiego, c zy li innymi 
s ło w y  udzielać pom ocy tym , k tó rzy  z e rw a w s zy  z  nie- 
woln iczem  naśladownictwem , budują na niem gmach 
postępu polskiego, m ającego stać się skarbnica dobro­
bytu Rzeczypospolite j.

B y ć  rolnikiem  pracującym  według p rzep isów  pra­
o jc ó w  jedyn ie dla w y ży w ien ia  rodziny, lub w zb ogace ­
nia się —  nie w ystarcza . T rzeba  nie ty lk o  u siebie sto­
sow ać  o gó ln y  postęp roln ictwa, lecz po zastosowaniu, 
ulepszać i  rozw ijać.

P rzem ys łow iec , k tó ry  mając fabrykę —  dochody 
z niej u żyw a  ty lk o  dla w łasnych  w ygód , lub pozasta- 
w ien ia  sw ym  dzieciom  i  akcjonariuszom majątku, jest 
m arnym  przem ysłem . Musi on oddz ia ływ ać  na ro zw ó j 
sw ego  przedsięb iorstwa, n ietylko p rzez stosowanie u 
siebie zd o b yc zy  na polach techniki lecz osięgając takież 
zdobycze  w e  w łasnem  przedsiębiorstw ie. Handlow iec, 
kupiec jest ty lk o  kram ikarzem , jeśli zam knąw szy się 
w  czterech  Ścianach sw eg o  składu, dba ty lk o  o  to. aby 
w yc iągn ąć  m ożliw ie  na jw iększe zysk i z  nagrom adzone­
g o  towaru. Jeśli chce zasłużyć na miano p raw dziw ego  
handlowca, interes sw ój rozw ijać  musi najpierw  p rzy- 

~ sw ajając sobie zdobycze  postępu na polu handlowem, 
a  następnie w zbogaca jąc  to  pole sw em i w łasnem i zdo- 
'b yczam i. , . . , . . . .  /

U tarło  się mniemanie w śród  nas, że  ro zw ó j postę­
pu jest rzeczą  rządu. Mniemanie to  jest niczern innem, 
jak ty lk o  bronią, którą zab ija ły  w  nas ducha polskiego 
państwa zaborcze. N ie  chciały one dopuścić do ro zw o ­
ju postępu naszego, staw iając nam za  w zó r  postęp, ja­
ki kw itną ł w  Berlinie, W iedniu c z y  też  Petersburgu —  
i tak dalece potra fiły  nas oszołom ić, że jeszcze obecnie 
o lb rzym ia  .w iększość narodu sądzi, że ty lko Berlin, 
iW iedeń lub Petersburg w  naszem życiu  kulturalnem sa 
nam alfą i om egą, b ez  których  abecadło narodowe 
istnieć nie m oże. M niejszość natomiast zd o ła w szy  ze r­
w a ć  z  postępem  kultury państw  zaborczych , ca ły  obo­
w iązek  dalszego jej rozw oju  spycha na barki rządu w a r­
szaw sk iego, a tylko nieliczne jednostki zdaja sobie spra­
w ę  —  z  konieczności współdziałan ia w  postępie społe­
czeństw a"^  państwem. Jednostki te W inny się ro zw o ­
dzić w  w iększość narodu, a  w ów czas  m ożem y być  spo­
kojni o  ro zw ó j postępu polskiego, k tóry  budując na zdo­
byczach  kultury sw o je j i zagranicznej, państwu polskie­
mu w yrob i niepoślednie stanow isko w śród  rodziny 
w o ln ych  narodów . :

O to  szkielet, na k tórym  musi być  rozpięta kultura 
polska, jeśli m a b yć  kulturą samodzielna w  n iezależ-
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Wielki król.
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Młodość, m ajowe dni życia —  z dojrzałością duszy 
łączyły się w  je j  obliczu, dziecinna wesołość —  ze skrytą, 
lecz uświadomioną ju ż tęsknotą, która jakoby m głą smętku 
wybija ła  się poprzez promień uśmiechu.

Ciemne, kasztanowate w łosy Halzuchny, w  długie 
warkocze splecione, w ięziła  u czoła opaska ze starego 
srebra, takiego, jak  i  łańcuch, z pełnych ogn iw  rzeź­
bionych spojony, który od piersi je j  rozram ieniał się na 
białej szacie i po. rękawach brzeżkiem św ietlistym  zna­
czył się aż ku samym dłoniom. Ów staro-srebny, kosz­
towny łańcuch lubić dziewczyny w  stanie obejm ował i 
sp ływał szerokim i, spiętymi ze sobą końcami aż na 
śnieżną jubkę, z pod której powłóczystych zw ojów  kar­
mazynowe, płytk ie ciżemki na kobiercu się kreśliły.

Dworna taka i piękna stanęła w  rozwartych drzwiach 
św ietlicy i  nagle, Ościba ujrzawszy, zatrzym ała się u 
progn, dalej nie idąc. B rw i gniewnym rysem  zbiegły 
się na je j czole, iskry zapłonęły w  oczach i  chmurzyły 
oblicze.

H rehory  zaś porwał się. na je j  w idok z  zydla, uczy­
nił ruch, jakby chciał je j paść do nóg, jeno  że w  porę

i
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Uroczystości 100 rocznicy
W  G r u d z ią d z u .

W niedzielę, dnia 12 fcm. odbyła się w naszem mieście 
uroczystość obchodu setnej rocznicy śmierci wojewody# se- 
natora i generała J ó z e f a  W y b i c k i e g o ,  twórcy hymnu 
narodowego „Jeszcze Polska nie zginęła". Uroczystość ob­
chodu rozpoczęła się solenną Mszą św. w przepięknie przy­
branym kościele farnym, którą celebrował ks. proboszcz 
Dembek w asyście ks. wikariuszy W ojewody i Kurlanda. 
Podczas Mszy św. chór kościelny pod batutą p. Heyny wyko­
nał pięknie szereg pieśni kościelnych a capela. We wspania­
łej tej uroczystości kościelnej wzięli udział przedstawiciele 
przebywających w Grudziądzu władz wojskowych, państwo­
wych i.komunalnych — z pp. pułkownikiem Ładosiem, pre­
zydentem miasta Włodkiem, prezesem Pady Miejskiej, mec. 
Szydłowskim i starostą Ossowskim '—  na czele. Stawiły się 
również delegacje miejscowych towarzystw i organizacji 
społecznych, a między nimi ze swemi sztandarami Polski 
Związek Kolejowców, Z. Z. P., Sokół, Przemysłowcy ł kilka 
cechów rzemieślniczych.

Po uroczystościach kościelnych tłumy obywateli miasta 
udały się do ,,Teatru Pomorskiego" na „Akademię", około 
zorganizowania której położył niepoślednie zasługi p. dyre­
ktor Książek, udzielając sali Teatralnej zupełnie bezintereso­
wnie, drukując programy itd. Szybko zapełniła się sala 
teatralna obywatelstwem Grudziądza. W  lożach zasiedli 
przedstawiciele władz i delegacje towarzystw. Na czele sali 
stanęły sztandary P. Z. K-, Z. Z. P „  Przemysłowców, Sokoła 
i inne.

Wśród podniosłego nastroju zebranych wygłosił odczyt 
red. p. J. Przylibski, w którym przedstawił postać Józeia 
Wybickiego na tle współczesnej mu epoki rozbiorów Polski, 
walk legionowych, Księstwa Warszawskiego i Królestwa Pol­
skiego, poczem orkiestra wojskowa pod batutą por. kapel­
mistrza Dawidowicza odegrała hymn „Jeszcze Polska nie 
zginęła, który powstawszy z miejsc, wysłuchali zebrani w 
skupieniu.

Nastąpiła część koncertowa Akademii. P. Mieczyński 
artysta i reżyser Teatru Pomę^skiego wygłpsił „Polskie 
Boje". Wspaniałą deklamację nagrodzili zebrani długotrwa­
łymi oklaskami. Orkiestra wojskowa, kierowana .po mistrzo­
wsku przez p. Dawidowicza, wykonała dwie uwertury, z 
których szczególnie „Halka" porwała słuchaczy. Chóry „Lu-

lew i m nistrewie w obeenyn
„R zeczpospo lita " podaje p rzeb ieg życia  now ych  mi­

n istrów  w  gabinecie p. Pon ikow skiego.
I tak: Inż. Antoni Kamieński, M inister Spraw  W e ­

wnętrznych. U rodził się w  rolcu 1878 w  Łodzi- Gimna­
zjum kończył w  Radomju, poczem  zapisał się na w yd z ia ł 
p rzyrodn iczy  Uniwersytetu  w  W arszaw ie . Na skutek 
politycznych za targów  (sprawa ośw ia ty  ludowej) pan 
Kamieński został w  roku 1899 ostatecznie w yda lon y  z 
jednoczesnym  zakazem  uczęszczania do w yższych  szkół 
w  całem  państw ie rosyiskiem . w obec czego  w y jech a ł za ­
granicę i tłkoAćzyU w  Leoben  w yd z ia ł hutniczy w  Aka­
demji Górniczo-Hutniczej z dyplom em  inżyniera-h»tnika. 
P o  ukończeniu parę lat przepędził na praktykach w  zna­
nych hutach żelaznych  na Górnym  Śląsku, następnie ob ­
ją ł stanowisko inżyniera w  „Hucie B ankow ej" w  D ąbro­
w ie  Górniczej, skąd po paru latach p rzeszed ł na stano­
w isko dyrektora huty żelaznej „S tąp o rk ów " w  pow ie­
cie koneckim, ziem i radomskiej. Jako przew odn iczący 
Sejmiku lokalnego w  Końskich, przejął w  imieniu Sejm i­
ku w ładzę  od  ustępujących w ładz okupacyjnych, został 
m ianowany starosta w  Końskich, a gdy  p rzem ysł zaczął 
się ruszać p. Kamieński p ow róc ił ca łkow ic ie  cło swoich 
za jęć zaw odow ych . W  końcu 1919 roku został p ow o ła ­
n y  na stanowisko w o jew o d y  łódzkiego.

Dr. Stefan Ossowski. Minister Przem ysłu  j Handlu. 
U rodził się w  roku 1874 w  Borzym in ie w  ziem i P łock iej; 
ukończył gimnazjum w  W arszaw ie , politechnikę zaś w e  
L w o w ie , poczem  udał sie na studja dodatkowe do Zury­
chu, dok to ryzow a ł się w e  L w o w ie . P rz e z  6 lat praco-

liem  nowoczesnem  państwie. G łów nem i jej podwalina­
mi to roln ictwo, przem ysł i handel, z k tórych  _ winna 
czerpać sw e żyw otn e  soki, aby  wzm ocniona nimi spro-

się zatrzym ał —  i  tylko ze schyloną nizko głową, v  ja ­
k iejś kornej, zalękłej postaci stał przez chwilę.

Ozwała się bojarynia:
—  Chodź-że tu b liżej, Halzuchno!
Podeszła, stanęła podłe krzesła, na którem ciotula 

je j  siedziała, łecz wyraz gniewny z tw arzy dziewczyny 
nie ustępował.

—  A  to, H alko —  zaczęła n iew iasta —  imć pan 
H rehory  Ośoik 1)  tu obecny brat małżonka m ojego . . .  
Deklaruje o ciebie, że to  za żonę pojąć cię pragnie z 
czystych żarów  w ie lk iego  m iłowania. I  o te  słowa 
do’ ciebie prosił mnie teraz właśnie usilnie, że ci je ,  
powtarzam  . . .  rzekła jakoby z przymusem. —  A  dalej, 
to  już tam w o li twej niczem nie krępuję: ani namawiam 
ani odradzam, jako chcesz, tak czyń . . .

Zacięły się drobne usta Haliny, głow a na łabędziej 
szyi uniosła się nagłe z dumą, i odwrócona zlekka od 
kornej postaci Ościka, trwała w  bezruchu. Z  półopusz- 
czonych pow iek, źrenice ócz, pociemniałe teraz, zimne 
i  niechętne, w zgard liw e poglądaiy.

Cichość milczenia w ładnęła przez moment.
Osełkowa patrzyła ciekaw ie na dw oje onych młodych, 

aż ozwała się półgłosem :
—  Cóż rzekniesz mu, Halzuchno? . . .
Zaczęła.
Głos m iała dźwięczny, pełny, i  nizki, lecz teraz zci- 

szqpyi ku ciotce obróciła tw arz; jakoby do n ie j-ty lko
mów iła :_________________

1) Postać historyczna.
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zgonu Józefa Wybickiego.
tni“  i „Moniuszko" pod batutą pp. Heyny i Baryiy dopełniły 
programu, który zakończyło powtórne odegranie, przez or­
kiestrę „Jeszcze Polska nie zginęła".

Nastrój uczestników Akademii był przez cały czas uro- 
czysty. Ramięe wielkiego Pomorzanina, czczoną była przez 
Grudziądz poważnie i zgodnie, utrwalając w pamięci czyny 
nieskazitelnego patrioty.

W  ToraawaiM.
Toruń czcił pamięć zgasłego przed 100 laty, wielkiego 

patrioty J. Wybickiego bardzo uroczyście. Po naboźeńsiwie 
połowem ruszył pochód, liczący tysiące znanych Polaków) 
z placu św. Katarzyyny na Stary Rynek, gdzie z balkonu Ra­
tusza przemawiał P. Generał Zieliński. W  pochodzie brały 
udział wojsko z kapelami, towarzystwa, cechy i organizade 
społeczne oraz przedstawiciele władz wojskowych t cyw il­
nych. Następnie odbyła się defilada. W  uroczystości brat 
udział p. minister dr. Wybicki, oficerowie misji francuskiej, 
gen. Zieliński, gen. Skirski, pułk. Tarnowski, dowt Obozu 
Warownego, wojewoda Brejski i inni. Wieczorem o godz. 
7/4 odbyła się uroczysta Akademia w Teatrze Narodowym.

W  leży prezydenta miasta siedzieli członkowie rodziny 
Wybickich, między innymi p. prez. Włodek. Minister p. W y ­
bicki wyiecha! już po pof. do Poznania.

W  S r o m i ś c j f *

Poznań. (PAT .) W  piątek, dnia łń bin. odbył stę w 
Brodnicy (j j o w . śremski) uroczysty obchód stuletniej roczni­
cy śmierci wojewody, senatora i generała Józefa Wybtckie- 
o, twórcy hymnu narodowego „Jeszcze Polska nie zginęła".

Między innemi prawnuk Wybickiego min. b- dz. pruskiej 
Józef Wybicki z rodziną wziął udział w tej uroczystości.

Po Mszy św., przy której okolicznościowe kazanie wygłosił 
ks. prałat Kiliński, udano się z procesją na grób* Po odśpie­
waniu przez dzieci szkolne patriotycznych pieśni, przemó­
wił w krótkich słowach komendant Fabrich, przyrzekając nad 
grobem, że żołnierz polski starać się będzie naśladować 
swoich bohaterskich przodków, poczem kompania honorowa 
dała trzykrotną salwę. Uroczystość zakończono hymnem na­
rodowym.

gabinecie g. Ponikowskiego.
w ał w  fab ryce  maszyn w  Szw ajcarii. Od roku 1907 zo ­
stał profesorem  W y żs ze j S zk o ły  P rzem ys łow e j w  K ra ­
kow ie, odtąd też począł za jm ow ać się ąprawam i p rze- 
m ysłow em i zarów no M ałopolski jak i Kongresówki- Jako 
znaw ca zosta ł pow o łany  na referenta spraw  p rzem y- 
p łow ych  w  Banku M ałopolskim , na którem  to stanow i­
sku pozostał do ostatniej chw ili

Inż, Ludwik Zagórn y-M ary  no wski. M inister Kolei. 
U rodził się w  roku 1875 w  Borku Fałęckim  pod K rako­
w em , jako syn em igranta i powstańca 1863 roku. P o l i­
technikę? ukończył w  Wiedniu. W stąp ił jako inżynier 
do byłych  austriackich kolei państw ow ych  i b y ł p rzy ­
dzielony do w arszta tów  ko le jow ych  w  N ow ym  Sączu, 
później w  warsztatach ko le jow ych  w  S tan isław ow ie ja­
ko k ierownik m ontowni lokom otyw , następnie pomocnik 
naczelnika parow ozow n i w  N ow ym  Sączu. W  roku 
1911 został pow o łany  do M in isterstwa K o le i w  W iedniu, 
gdzie objął referat trakcji dia linji ko le jow ych  w  b. Ga­
licji i Bukowinie- W  roku 1918 w  styczniu m ianowany 
w icedyrek torem  kolei w  Stan isław ow ie, pozostaw ał na 
tem stanowisku aż do rozpadnięcia sie Austrii. P o  za ­
machu stanu l listopada 1918 r. p rzez U kraińców  w spól­
nie z  ów czesnym  prezesem  Prachtlem  i całem  gronem  
p racow n ików  k o le jow ców  P o lak ów  w strzym a j sie od 
pełnienia służby u w ład z ukraińskich i za jm ow ał się nie­
sieniem pom ocy kolejarzom  polskim. P o  osw obodze­
niu Galicji W schodniej i po zamianowaniu p. Prachtla 
prezesem  dyrekcji krakowskiej objął on k ierow n ictw o 
dyrekcji stanisławowskiej. _______________ __

w adziła  ro zw ó j tych trzech czynn ików  nowoczesnej 
państw ow ości a % nimi i św ietność i dobrobyt społe­
czeństw a i państwa._____________________ ______  ________

—  Im ć pan Hrehory, żo bratem jes t wuja Knźmy, 
jeno to  posłyszy ode mnie . . .  iż  zgoła pojąć nie mogę-żo 
śmiał . . .  —  lecz poniechała wyrazu i  rzekła: —  pojąć 
nie m ogę deklaracyi takowej. Raczej Stroniłam od nie­
go, raczej . . .  —  rumieńce napływały ku je j twarzy, 
g łos głąbiał hamowanem wzruszeniom, ale w iodła dalej: 
—  raczej obojętność, f nie, w ięcej jeszcze, bo skryć do­
statecznie nie umiałam . . .  niechęci, lęku przód nim . .  
że widniały one w  każdem m ojem  słow ie z imć panem 
Hrehorym  zaraienionem . . .  Po-cóz w ięc i  mnie i s ie­
bie na tę rozm owę, na rekuzę naraża . .  •

Drżące, w zgard liw e w  te j chwili je j  usta zamknęły 
się i umilkły.

Ościkowa zpod sobolich brw i, zsuniętych chmurno, 
patrzyła przed siebie.

A  H rehory ginął oczyma w  postaci stojącej przed 
nim dziewczyny, chłonął wzrokiem  te  lica przecudne, 
dźw ięk głosu je j  brał w  serce; św iatłem  zdały mu się 
te ony, wołaniem , na które zrywała się cała dusza, że, 
jakoby treści słów  je j  zgo ła  nie rozumiał . . .  Zawsze 
tak się z nim działo w  obecności onej b ia ło g łow e j: za­
tracał sie, myśli je g o  niem iały.

Lecz teraz znagła oprzytomniał, wniknęły je j  słowa 
w  męski mózg. Tedy, nie spuszczając z H a lk i źrenic 
płonących, zaczął mówić, zająkując się i  jako ten prze­
straszony:

—  Żadną m iarą nie może tak być . . .  żadną mia- 

rą  • * • 

(C ią g  da lszy  nastąpi.)
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Notatki do korespondencji
z Pucka — w  Gag. Gdańskiej.

Niedawno temu umieściła G azeta Gdańska obszerną 
korespondencję, z której w yn ika, że m arynarka nasza 
coraz w ięcej zb liża  się do tubylczej ludności, że zadzier- 
żgm ęto w ę z ły  wzajem nej ży cz liw ośc i i w spółpracy, 
zw łaszcza  na polu ośw ia ty  narodowej. Zaiste, radość 
ogarnia duszę, jeże li się s ły s zy  lub czy ta  takie w ieści.

N ie w ątpię o dobrych chęciach obn stron, ufam  
raczej, że  obie strony coraz w ięcej do siebie zb liżać się 
będą. A b y  zaś to zbliżenie i zżyc ie  się p rzysp ieszyć i 
utrwalić, śmiem podać różne uwagi i przestrogi.

Najprzód zw racam  się do przychodn iów  tak w o j­
skow ych , jak cyw ilnych .

Lnd kaszubski ma sw oje pow ażne za lety, a  o c zy ­
w iście też b łędy, jak w s zy s c y  je mają. K to zna dzieje 
tego szczepu, kto o  tern pamięta, że  w ys taw ion y  b y ł 
najdłużej i na jw ięcej na w p ły w y  germ anizacyjnę, że  by ł 
zbyt długo_ niedoceniany,’ bo naw et zapom iany przez 
braci, dziw ić się musi, że lud ten —  bez rodzim ej inteli­
gencji jednak w y trw a le  opier.al się germanizacji.
W p raw d zie  narzecze, jego, stare i piękne, skaziło się 
bardzo germanizmami, m oże i dusza straciła w e  w alce 
uporczyw ej niejedne cechy wszechpolskie, i charakter 
pew nieć się zmienił, ale grunt duszy polskim pozostał.
U przytom nijeie sobie, że  kaszubskie pow ia ty  zaw sze  
w y b ie ra ły  polskich posłów , że  Kaszubi nie daii się w ziąć  
na p lew y  konserw atyw no-cęn trow e. A  gdzież  ten szczep 
zna jdow ał te siłę odporną, tę ostoję sw o ją?  W  kościele 
katolickim, w  polskiem  nabożeństw ie, w  polskiej pieśni, 
a  w  kapłanie katolickim  zna jdow ał sw ego  pow iernika i 
doradcę. W yn aradaw ia ł się i zatracał polską duszę tam, 
gdzie  dom ieszyw ano doń niem iecko-katolickich p rzy b y ­
szów , dia których  zaprow adzano niem. nabożeńswa- Jak 
najsilniejszą ostoją b y ł po i-kato lick i kościół i polski, —  
a choćby naw et niem iecko-katollcki. ale nawkroś spra­
w ied liw y , ksiądz, —  tak najw iększem  niebezpieczeń­
stwem , w iększem  niż pruskiej szkoły, u rzędów  i wojską 
w p ły w , b yw a ł germ anizn jący ksiądz i niem. nabożeń­
stwa.

Lud kaszubski głęboko do kościoła p rzyw iązany, 
w iarę i praktyki religijne ponad w szystko  stawia, bo w  
nich miał jedyną ostoję, bo praw ie instyn ldyw n ie czuję, 
że  w  naszej Po lsce  w szystk im  dobrze będzie, jeże li ca ły  
naród oprze się siinie i n ierozerw aln ie o opokę Chrystu­
sow ą  —  o kościół św . D latego w ięc  — i g łów n ie  dla­
tego  lud kaszubski podejrzliw ie  spogląda na przychod- 
nich braci i  nie ufa un, g d y ż  u w ie lk ie j części nie do­
strzega  ani ż y w e j w ia ry , ani nie w id z i ich wykonują­
cych  sumiennie praktyk i religijne, a  w id z i w ie lką  opie­
szałość i lekcew ażen ie ob ow ią zk ów  religijnych, w id zi 
n aw et lekcew ażen ie publicznej m oralności I  wstydlS- 
wości, dowiaduje się naw et o  lekceważeniu jedności 3 
n ierozerw alności m ałżeństwa. Bodaj tysiące r a z y  s ły - 
sza łem  takie uw agi: P o la c y  ogóln ie są grzeczn i 1 mili,
~  a le p raw d ziw ych  p o la k ó w  m iędzy nimi niewielu, ra­
c ze j w ielu z  nich chyba są m asonami i socjalistam i lub 
p rzech rzczonym i dla Interesu żydam i, bo na nabożeństwo 
nie uczęszczają, do  Sakram entów  św . nie przystępują, 
p os tów  nie zachowują, flirtow ać i b aw ić  się lubią i g rosz 
w yrzucać. Chcą oni nas uczyć, chcą nam kulturę pol­
ską wpajać, —  ale dobrego przykładu nam dają mało.
A  ponadto zdarza ją  się też tacy, k tó rzy  nas obrażają,
Szwabam i nazyw ają , k rzyw d ę  nam w yrządza ją , lekce­
w ażąco , a naw et nienawistnie nas traktują.

Zatem  bracia p rzychódzcy , jeże li chcecie dodatnio 
i w yda jn ie  p racow ać, usunąć winniście p rzy c zyn y  u- 
przedzeń i podejrzeń. Zreform ujcie nasam przód siebie i 
przystosujcie się do zasadniczych i uzasadnionych w y ­
m agań ludności kaszubskiej.

S taw cie poza ko ło  sw oje — i usuńcie tych, k tó rzy  
zgorszen ie sieją, k tó rzy  lud odstręczają i zniechęcają.
Dbajcie sami o io, b y  pom iędzy wam i panowała m oral­
ność katolicka pod każdym  w zględem . Stańcie się w zo ­
row ym i, praktykującym i katolikami, 'wypełniajcie obo­
w iązki — tak doczesne i narodow e —  jako też  religijne 
“sumiennie i gorliw e , —  a przekonacie się bardzo prędko, 

kaszubski w as  pokocha, jak do w as z  zaufaniem 
p  iźać się będzie, jak ścisłe w ę z ły  się zadzierżgną. 
r o w ie  m oże niejeden z  w as : no, a c z y  Kaszubi są św ię­
ci, c z y  oni nie mają b łędów , c z y ż  u nich nie zachodzą 
tak że .w ypadk i nieuczciwości, niesumienności —  i niemo- 
ralnosci? P raw da , zachodzą, a po wojn ie niestety 
częściej, n it dawniej, atoli słuszność jednak mają Kaszu­
bi, jeżeli po w as w ięce j się domagają, bo p rzec ież  w y  
sami chcecie b yć  ich nauczycielami, przewodnikam i, bo 
słusznie Kuszubi. uznając u wa's w ieksze  w ykszta łcen ie, 
w ięce j w yrob ione poczucie narodowe, dom agać się mu­
szą szczytn iejszych  czyn ów , najpiękniejszych p rzyk ła ­
dów . Znając stosunki i charakter ludu zapew n ić w as 
mogę. że  w asze  prace ośw ia tow e pozostaną ty lko jakby 
św iatłem  błyskaw icznem , blichtrem  będą jakby lekkim 
pokostem, k tó ry  m oże tu i ow dzie  p rzyczep i się pow ierz­
chni duszy, lecz 'n ie  przeniknie jej. Zatem  —  moi pano­
w ie  i panie, reform atorską działalność od siebie rozpo­

cząć winniście, ukształtować siebie w inniście na m odłę 
Chrystusa, przekształcić się w  w zo row ych , go rliw ych  
chrześcjan, —  tedy  dopiero działać będziecie zbożn ie i 
dodatnio. Dalej musicie się nauczyć, znosić cierp liw ie i 
m iłosiernie różne ujemne ob jaw y  charakteru, w ych ow a ­
nia, stosunków, wnikać w  głąb, odszukiwać p rzyczyn y  
i współczuć w  braterskiej m iłości i życz liw ośc i.

M oje uwagi nie płyną z źród ła  uprzedzeń lub nie­
chęci. raczej są w yrazem  szczere j troski i braterskiej 
życz liw ośc i tak dla was, jak dla naszego ludu kaszub­
skiego.

L ec z  też do was, bracia Kaszubi, kilka s łów  p rze­
strogi upomnienia w ys tosow ać  muszę.

Najprzód trzeba usunąć w szeik ie  n iespraw iedliwe 
sądy i uprzedzenia. —  N ie sądźcie, że  u nas w szystko  
jest najlepsze. W id z im y  przecież, że wojenne i p ow o ­
jenne stosunki u nas dużo zm ien iły  na gorsze, boć i u 
nas moralność fatalnie się obniżyła, materializm  ogrom ­
nie się rozpanoszył, n ieuczciwość i niesumienność się 
w krad ły , —  a nawet wielu zobojętn iało dla w ia ry  i za ­
niedbują także praktyki religijne, a u nas przecież nie 
p rzew a la ły  się naprzód i w stecz ogrom ne armje, które 
demoralizują, ą u nas nie b y ło  tej n ędzy i głodu, które 
są lichym doradcą i pobudzicieterti do w yb ry k ó w , ba 
zbrodni. Jak b y  to u nas w yg ląda ło , gd yb yśm y  byli 
musieli przechodzić takie smutne koleje, jak tamci 
bracia nasi? M o żeb y  gorze j by ło , niż tani.

Zatem , nie naśladujmy onego pysznego faryzeusza, 
k tó ry  to w obec B cga  s zczyc ił się sw em i dobrem i u- 
czynkatni, raczej naśladujemy pokornego celnika p rzy ­
znając, że też m ięd zy  nami dużo jest z łego , które ko­
niecznie napraw iać trzeba-

Dalej s trzeżm y się uogólniania ujemnych sądów. 
P raw d ą  jest, p rzyznaw aną powszechnie, że do nas z  ca­
łej Po lsk i dużo szum owizn sp łynęło  i że  jeszcze teraz 
wciskają się do nas nieraz ludzie niepewni, ludzie z łych  
obycza jów , niedowiarki. O strożnym i być powinniście 
i czujnymi, ale zn ów  nie powinniście do w szystk ich  od­
nosić się Z uprzedzeniem i niechęcią- W ła d ze  nasze sta­
rają się, b y  stopniowo usuwać z łych  lub n ieodpow ied­
nich; w y  zaś sami musicie na to baczyć, aby  m iędzy 
siebie nie wpuszczać bezbożn ików , p rzew ro tow ców  i 
żyd ów . O d  złych , od gorszyc ie li zdaia się trzym ajcie, 
jak od zarazy . A to li nie sądźcie, że  w s zy s c y  są źli, je ­
żeli znajdują się osobnik i—  p rzyb ysze  źli. Z łych  m am y 
i  u nas —  a w  całej Po lsce  dużo ich jest, bo Po lska  
w ie lka ; dlatego, że  u nas są źli, d latego p rzec ież  nie są 
W szyscy  Kaszubi ź li; jeże li w  M ałopolsce i K on gresów ­
ce są źli, d latego jeszcze  nie w s zy s c y  stamtąd przycho­
d zący  są ŹH, ow szem  znam y przec ież  wielu zacnych  i  
dobrych, k tórym  zaufać, do k tórych  się zb liżać  pow in- 

. niśmy.
Z ła  w  K on gresów ce  i  M ałopolsce nam nożyło się 

m oże w ięcej, n iż u nas, choć i u nas z ła  dosyć, a le z w a ż ­
m y, d laczego  tam gorzej. W spom niałem , jak  straszne 
skutki w y w ie ra ła  wojna, k tórej m y  tak m ało doznali­
śmy. Z w a żm y  dalej, jak M oskal uciskał kościół, jak 
utrudniał naukę w ia ry , jak utrudniał spełnianie obow iąz­
k ów  religijnych, a jak go r liw ie  popierał w szystko , co  lud 
polskopkatoHcki psuć b y  m ogło. Z w ażc ie  dalej, że  dużo 
ludzi w ykszta łconych , b y  zd ob yć  chleb i stanowisko, 
musiało iść w  głąb  Rosji, gdzie na od ległości setek  k ilo­
m etrów  nie b y ło  ni kościoła, ni księdza katolickiego. 
Zw ażc ie  dalej, jak  demoralizująco działali i działają na 
lud w  K ongresów ce i M ałopolsce one m asy chciw ego 1 
zepsutego żydostw a . A  Austrjak daw ał w p raw dzie  na­
rodow a wolność, lecz w y zy sk iw a ł materialnie i m oral­
nie lud b. Galicji, oddaw ał go  na pastw ę ż y d ó w  i N iem ­
ców . Na takiem podłożu —  lud popychany, w y z y s k i­
w any, a ciem ny, szedł na lep haseł bezbożnych  i p rze­
w ro tow ych . S zk o ły  zaś nie daw ały , o to dbał N iem iec i 
żyd , uczącym  się dość silnych podstaw  religijnych tak, 
że naw et dużo inteligencji sz ło  na m anowce obojętności 
religijnej, n iedow iarstw a i p rzew ro tow ych  haseł. A  c z y ż  
u nas enpeerow cy  nie buntowali porów no z socjalista­
mi ludzi p rzec iw  Bogu i K ościołow i, c z y ż  nie m am y na 
Pom orzu  i Kaszubach obojętnych, nawet -wrogów  ko­
ścioła albo obłudników?' C z y ż  nie głosi „G łos  R obot­
nika", że  robotnicom  obojętr.em jest, c z y  szkoła i nauczy­
ciel są katolickim i? C zy ż  en peerow cy  nie szczują cią­
gle p rzec iw  księżom, a naw et p rzec iw  biskupom? A  
dlaczego to czyn ić m ogą? bo robotnicy, na pasku Z  Z. 
P. i N. P . R . prowadzen i, nie śmią w ystąp ić  w  obronie 
w iary , kościoła, —  a w ięc  są obojętni 1 grzeszn ie nied­
bali. G d yb y  byli dobrym i katolikami, toby  onym . któ­
r z y  Już są .yr duchu socjalistami i niedowiarkam i, gębę 
zamknęli a nie pozw olili się oszukiwać i za nos w odzić.

A  w ięc  w ykorzen ia jc ie  z ło  z  pom iędzy siebie, czu­
wajcie, by  nie wciskali Się m iędzy w as w ilk i w  ow czych  
skórach, nie dopuśćcie ż y d ó w  —  a nie rzucajcie kam ie­
niem na w szystk ich  braci z innych w o jew ód z tw , nie u- 
oaólniajcie ujemnych sądów . Tam  sa źli —  i u tias są 
źli; tam sa, d ob rzy  —  j u nas sa dobrzy. Pom orzanin ,

S P O R T .
Ćw ic z e n ia  g im n a s t y c z n e

„Sokoła".
Z wtorkfem rozpoczynają się lekcje gimnastyczne t to,

W sali gimnastycznej Seminarium nauczycielskiego przy ul.
Lipowej: we wtorki i piątki dla młodzieży do lat 14 od godz. 
5 po pot-, dla drużyny cx3 7 wieczorem.

W  czwartki: dla mtodzteży żeńskiej niżej lat 14 od 5— 7, 
dla druźek od 7—̂ 9.

Po wywczasach zimowych stanąć winni wszyscy Jak je­
den mąż na ćwiczenia, bo trzeba nam się przygotować na
zloty: okręgowy w Grudziądzu t dzie ln 'cow y w Poznaniu. 
A Więc ręczo i żwawo Drużyno Sokola do szeregu!

Czołem! K u n z, prezes.

ZAW ODY SPORTOW E D. O. K. VIII.

' 1 0  2  8 .
(Rozkaz D. O. K. YII1I. Nr. 15/1922 f.)

W  niedzielę, dnia 26 marca 1922 r. o godzinie 3 po połu­
dniu odbędzie się w Brodnicy ,,Marsz bojowy" (22 kim).

Marszruta: Start koszary 67 pp. Brodnica—Michałowo— 
Cielenta— Sierczyn— Falkenau Dwór — Jastrzębie —  Szczuka 
—Brodnica—koszary 67 pp.

Umundurowanie: Hełm stalowy, karabin M. 98, pa. ła­
downice, bagnet w  pochwie owhacze iub długie spodnie.

Uwagi: Marsz przystępny dla wojskowych i-cywilnych 
sportowców terenu D. O. K. VIII, Umundurowanie dla spor­
towców cywilnych, zgłoszonych przez swoje towarzystwa, 
wypożyczy Komenda Garnizonu Brodnicy.

O godz. 2 po- pot. zbiórka, ogłoszenie instrukcji t badanie

Rekolekde dia nauczycielstwa.
Okręs pomorski organizuje w  porozumieniu z naszą „So* 

dalicją Sw. Józefa" dla nauczycieli i ,,Sodalicią Mariań­
ską" dla nauczycielek rekolekcjo duchowne. Po długiej przer­
wie spowodowanej wichurą wojny wszechświatowej zjedzie 
się nauczycielstwo pomorskie w czasie wakacji wielkanoc­
nych w  stolicy naszego województwa pomorskiego na pier­
wsze w wyzwolnej Polsce rekolekcje duchowne.

“* Zwracamy się więc z gorącym apelem do Szanownych 
Koleżanek i Kolegów, niestrudzonych pracowników na niwie 
ojczystej i xzłonków naszej organizacji, do tych wszystkich, 
którzy niezłomnie stali i stoją pod sztandarem katolickim i  
tego się nie wstydzą, mimo szyderczych uśmiechów 1 złośli­
wych kpin sługusów żydowskiej międzynarodówki, w zywa­
my Was, abyście masowo wzięli udział w pierwszych na­
szych rekolekcjach, dając tein przykład społeczeństwu, oraz 
dowód, że nauczycielstwo polskie nie tylko frazesem, lecz 
czynem jest ściśle związane z religją naszych Ojców.

P rzy  nihiejszem podajemy niektóre bliższe wyjaśnienia}
Miejsce rekolekcji: Toruń: dla koleżanek: seminarium

żeńskie, dia kolegów seminarium męskie (Przedmieście Byd­
goskie, ul. Sienkiewicza).

Czas: stawić się osobiście w  czwartek, dnia 20 kwietnia 
rb. w biurze danego seminarium; początek rekolekcji: w,
czwartek, dnia 20 kwietnia fb. o godz. 4 po południu, zakoń­
czenie: wi niedzielę, dnia 23 kwietnia rb.

Zgłoszenia: nadesłać najpóźniej do 10 Jrwietnia na ręce 
prezesa koła toruńskiego, prof. Knechta, Toruń, uL Bydgoska 
Nr. 24.

Poleca się zgłoszenia zebrać na posiedzeniach poszcze­
gólnych Kół, a uczestników sumarycznie zgłosić przez za­
rządy wszystkich kół, do których zwracamy się z gorącą 
prośbą zająć się tą sprawą z szczególną troskliwością.

Utrzymanie: wyżywienie i noclegi w obu seminariach.
Koszta; 1000 mk. p-, którą toa sumę wpłacą uczestnicy 

osobiście w czwartek, dnta 20 kwietnia w, biurach zgłoszeń.
Referenci: OO. Jezuici.
Zabrać ze sobą:
a) bieliznę i pościel, derę;
b) podług możności łyżkę, nóż t widelec;
c) nieco własnej żywności: chleb etc.
Po zakończeniu rekolekcij odbędzie się w Toruniu w  nie­

dzielę, dnia 23 kwietnia o godz. 10 przed południem na auli 
seminarium męskiego zjazd delegatów wszystkich Kół okrę­
gu pomorskiego, uwzględniając, że wszystkie nasze Koła bę­
dą n a  rekolekcjach siinie reprezentowane.

A zatem; do widzenia w Toruniu!
„Chrzęść. Naród. Stowarzyszenia Nauczj cieltswa w Pol­
sce". (—) poseł Albin Nowicki, prezes. (—)  PowalskI, dy­

rektor biura. (— ) Kalinowski, Ziółkowski, sekretarze.
Za Zarząd Okręgowy.

Za Zarząd Koła Toruńskiego.
(- - )  Knechtel, prezes. (— ) Górski, wiceprezes- 

Za Zarząd „SodaUcfl św. Józefa",
( _ )  Rektor Makowski, PelpBn.

ZS Zarząd ,,SodaUcjl Mariańskie}."
(— ) Liebhartówna, Toruń.

Nauka, literatura i sztuka.
Szkoły rolnicze na Pomorzu.

Pom orska Izba Roln icza uruchomiła na Pomorza 8
szkó l roln iczych, a  to w  Toruniu, K ow a lew ie , Brodnicy. 
Swieciu, Skórczu i Kościerzyn ie. S zk o ły  te zgrom a­
d z iły  w  sw ych  murach na okres z im ow ej nauki około 
240 m łodzieży, która obok teorji pragn ie się czegoś w ię - 
cej nauczyć w  praktyce niż to m oże w idzieć w  gospo- 
darstw ie rodziców . W ielu  znajdzie pom ieszczenie w  
majątku Izb y  Roln iczej w  D źw ierżn ie , jednak nie w s zy ­
scy, gd y ż  majątek nie posiada dotąd tak obszernego po­
m ieszczenia- Izba Roln icza uprasza zatem  Panóyr w ła ­
ścicieli m ajątków, b y  zarów no  jej ja k  i uczącej się m ło­
d z ieży  pospieszyli z pomocą i zaofiarow ali na okres let­
ni uczniom szkół roln iczych posady e lew ó w  tj. na czas 
od 20 kwietnia do 15 października br. Zg łoszen ia  w  
tym  w zg lęd z ie  prosi Izbs. nndsylcić bezpośrednio do Dy-* 
rekcji S zkó ł roln iczych  w  Toruniu, ul. S ienk iew icza 1 40, 
B rodn icy, K ow a lew ie , Sw ieciu, Skórczu j Kościerzyn ie, 
które najlepiej m ogą w yb ra ć  odpow iednie do życzen ia  
osobniki.

M łod z ieży  —  w  T ob ie  p r z y s z ło ś ć !

Z w iązkow a  w ys ta w a  prac ręcznych  odbędzie się 
w  Poznaniu w  gmachu Organizacji O byw a te li P ra c y 1 —  
p rzy  u). N ow e j nr. 10 na parterze, urządzoną staraniem 
„Zw iązku  S tow arzyszeń  M ło d z ie ży " od niedzieli 19 do 
26 marca rb- w łączn ie  (w  Czasie 2 ta rgów  poznańskich). 
U roczyste  otw arc ie  o godzin ie 12 w  południe poprzedzi 
nabożeństwo w  kościele farnym  o godz. 10 rano.

W y s ta w a  będzie obejm ow ała dw a g łów n e działy, 
prac ręcznych  i prac zaw od ow ych , członków  S tow a­
rzyszeń  Z w iązkow ych . G orące i ż y c z liw e  poparcie w y ­
s taw y  zachęci m łodzież do dalszej p racy tak koniecznej 
dla. rozwoju  przem ysłu polskiego- 
Z w iązek  S tow arzyszeń  M łod z ieży  Po lsk iej obejmuje o- 
koło 360 T o w a rz y s tw  M łod zieży , przeszło  36000 człon­
ków . Pracuje na terenie W ielkopolski, Pom orza  i Śląska. 
Z w iązek  fen jest członkiem  Zjednoczenia, obejm ującego 
zorgan izow aną m łodzież całej Polski w  liczbie 80 000. 
M im o trudności w yn ika jących  z ogó lnego dzisie jszego 
położenia —  rozw ija  się ta organizacja bardzo szczęśli­
w ie  i za tacza  w śród  m łodzieży  polskiej coraz w iększe  
kręgi.

lekarskie wszystkich sportowców w Izbie chorych 67 pp-
Nagrody wyznaczy D. O. IC. VIII.
Kwatery przydzieli Komenda Garnizonu w Brodnicy *  

przeddzień zawodów.
Zaprowiantowanie uregulują formacje we własnym za* 

kresie.
Zgłoszenia przesiać należy najpóźniej 24 marca ^  v 

do Komendy Garnizonu Brodnica. . „ . „ i . .
Komitet Wychowania Fizycznego Broon
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Wiadomości bietące.
Kalendarz: W torek : Zacharjasza b. Wschód słońca 

7.21, zachód 6-59. Wschód księżyca 8.44, zach. 7.-36.

c&>

Kalendarzyk historyczny.
14  marca 1801 r. Umiera Ignacy Krasicki, biskup war­

miński, na jznakomitszy i  najpjpiJarn.ejszy pisarz ośmnastego 
i deku- Jako prawdziwy syti wieku oświeconego nie mial 
gorącego serca, ale miał wielki rozum i talent- którym cale 
życie Ojczyźnie służył, jako zacny nauczyciel narodu i jako 
Wielki . j  -"Sta. Uczył we wszystkich swoich dzełach; tak w 
,.Satyrach“  jak „Podstolim", Myszetdzie", „Monachoma- 
chji" „Dośvziadczyftskim“ czy „Bajkach", wszędzie wypo­
wiada walkę ciemnocie, prywacie, i innym głównym wadom 
narodowym.

W

T E A T R  P O M O R S K I (S trze ln ica ):
W to rek : „P op ych a d ło " komedia- 
Ś roda: ,K rz y ż a c y "  —  sztuka historyczna.
C t-w irtfck: „C ze rw o n y  o b ó z " sztuka.

cSb'

P IB L jO T E K A  I  C Z Y T E L N IA  T . C. L • otw arta w  "dni 
powszednie od godz. 5— 7. dla dzieci w  środy i so­
bo ty  od godz. 4— 5.

Sb
- 'M UZEUM  otw arte  w Środy i soboty  od godziny 12 do 

2, w  niedziele i św ięta od godz. U  do 2.

c9d

Mdl ARY.
Dalsze ofiary na repatriantów złożyli: dziatwa sżkbfy 

W Tnrzt tcy 7(X, mk.: szkoła katolicka w Rudniku (pow. Gru­
dziądz) 2 678 mk.; p. nauczyciel Wesołowski zebrane... Pol­
is Sieni Stwolnie 6 500 mk.

Ofiarodawcom cześć!
* * . POZNAJCIE W ILNO, Akademicka Spółdzielnia 

W ytwórcza Uniwersytetu Stefana Batorego w Wilnie organi­
zuje Sekcję Turystyczną w celu ułatwienia poznania Wilna 
rodakom z Zachodniej Polski oraz dostarczenia pracy kole­
gom i koleżankom.

W  projekcie: organizacja schroniska turystycznego, ja­
dłodajnia- Sklepu z pocztówkami, sztychaftiy, itd.

Oprowadzenia po mieście u^eźmi^ na siebie młodzież a- 
k?demicka-

Wobec tegjpj Sekcja Turystyczna A. S. W. Uniwersytetu 
Wileńskiego zwraca się do osób chcących zwiedzić Wilno 
z prośbą o wczesne zgłaszanie ofert (przynajmniej na 6 ty ­
godni przed w yci^źka ) do Biura SekcjiyTurystycznej Aka­
demickiej Spółdzielni 'W ytwórczej w Wilnie, Wielka 54.

Organizatorzy wycieczek zbiorowych otrzymują wyjąt­
kowo korzystne warunki. Całą prasę polską prosimy o prze­
druk:. . , . ...

—** W IECZORNICA SOKOIA. Nasz ruchliwy Sokół
grudziądzki chce w  czyn zamienić swe dążenia, dla tego za­
łożył kilka oddziałów, m. 1 „Komitet Wykładów Popular­
nych", który zajmie się urządzHpyb stosownych wieczornic. 
Pierwsza taką wieczornicę urządza, się w środę, dnia 15 mar­
ca o godz. 8 wieczorem w górnych lokalach Hotelu War­
szawskiego. (Przewodniczącym i1 gospodarzem jest naczel­
nik sądu druh St. Filipowski-)

Wieczornica ta będzie nadzwyczaj urozmaicona. P rzy ­
puszczać wypada, że drażym, sokola ze swemi rodzinami i 
sympatycy Sokolstwa polskiego przybędą licznie na tę w ie­
czornicę, celem spędzenia wspólnie kilku sympatycznych go­
dzin, Sokół.

—>*' OSTRZEŻENIE. Dowiadujemy się, że b. urzędnik 
„Druk. P om “  p. S o b c z y k ,  wydalony przez Dyrekcję dnia 
1 września z. r., znowu zbiera dla innych przedsiębiorstw 
(głoszenia, powołując się na swa dawną współpracę w  „Druk. 
Pom.

Przestrzegamy szanowne kupiectwo i przemysł nasz 
przed tym nieciekawym osobnikiem, zaznaczając- że „Druk. 
Pom-“  niema z nim nic wspólnego.

■ \

Z Cfrrz. Nar. Str. Pracy.
— **  CHR7EŚC. NARÓD. STRON. PRACY Koto Gr i- 

tfziądz urządza we wtorek, dnia 14 marca br. o godz 7 wie­
czorem w sali bazaru swe roczne WALNE ZEBRANIE- na 
którem p. poseł Nowicki referować będzie o ostatnich wypad­
kach wheńsklch, ponadto radni miasta z frakcj: chrześc. de. 
mokr. złożą sprawozdanie z dokonanego wyboru prezy­
denta miasta. Na powyższe zebranie zaprasza się wszyst­
kich członków, zwolenników i przez nich wprowadzonych 
gotyi, _ _ _ _ _

S karszew y , pow . kościerski, N adzw ycza jn e zebra- 
tofe Chrześc. Nar. Stron- P ra c y  w  Skarszewach  oaby ło  
się p rzy  licznem udziale cz łon ków  } sym patyków  w  nie­
dziele/dn ia 5 bm. o godz. 3 %  na sali P- Polsk iego. °-o 
zagajeniu p rzez przewodu, p. Pod laszew sk iegu  w y g ło ­
s i} p- Palędzk i z  Grudziądza referat o m ożliw ości uzdro­
w ien ia naszego położen ia p rzez in tenzywną pracę jfed  
uobywateln ieniem  szerokich mas ludu i p rzez  wpajanie 
w  naszej m łod zieży  ideji narodo-chrześcfjańskiej. Za­
chęcał m ów ca do w stępyw an ia  do tej partji, której g łó ­
w nym  celem  jest krzew ien ie  zasad narodowo-chrześc. 
L iczba wpisujących się na now ych  członków  w sk a zy ­
w ała  dobitnie o  tern, jak barazo obchodzi zebranych  
sprawa narodowo-chrześcijańska. W  dyskusji ocarżono 
się na stosunki drożyźn iane i p rzem ytn ictw o. Pan  insp. 
szkolny w y ra z ił m ów cy  podziękow an ie za poruszanie 
sprawy, w ychow an ia  narodow ego naszej m łod z ieży  i 
zachęcał obecnych do energicznej działalności w  tym  
kierunku. Pan  radca Tem ski poruszył spraw  ̂  d ro ży - 
źnianne i daw ał odpow iednie wyjaśnienia. W y p o w ie ­
dział zdziw ien ie  swe, iż  N iem cy, k tó rzy  optowali mają 
p raw o  cofnięcia sw ej opcji co oczyw iśc ie  w y nagt w y ­
jaśnienia z  odpow iedm ej strony. P ieśn ią „K to  się w  
©pieke“  zakończono zebranie.

—  POD ADRESEM ELEKTROW NI TUTEJSZEJ. Nie­
dawno napisaliśmy komplement poa adresem tutejszej ele­
ktrowni. Nie chcemy przypuszczać, by słowa uznania miały 
uśpić na tyle dyrekcję, by przeoczała elementarna koniecz­
ność oświetlania. Tjunczasem stwierdzić należy, że wie­
czorem cały szereg lamp nie pali się już od dłuższego czasu 
(n. p, przed ,-Druk. Pom.“ , róg Strzeleckiej i Tuszewsklej 
Grobli, przy ulicy Kościuszki. Pańskiej i t. d. Monita nie 
wywierają żadnego skutku prócz gołosłownego przy­
rzeczenia naprawy.

I tonie taka ulica w ciemnościach, ułatwiając rzezimie­
szkom trecny proceder.

Ź!e jest już wieczorem, lecz ..więcej niebezpiecznie nocą, 
gdy podróżni spieszą na dworzec, narażając się na możliwo­
ści zaczepek, jak to niedawno było przy ul. Groblowej. 0  5 — 
więc gdy jeszcze ciemno —  gasna światła w' wielu ulicach, 
a one toną w egipskich ciemnościach, z których jak w ie­
czorem tak szczególnie w  nocy korzystają szajki złodziejskie.

Nie dz'w, żg w takich warunkach zdarzać się muszą 
coraz liczniejsze i bezczelniejsze kradzieże opryszków. dzia­
łających wofeec braku oświetlenia w ułatwionych warunkach.

Czyżby i tu policja nie winna wywrzeć w swoim włas­
nym interesie nacisku na dyrekcję elektrowni, by w interesie 
ludności miasta, płacącej do tego podatki miejskie, zapano­
wały bezwzględne po“ządki.

—* *  Z KRONIKI POLICYJNEJ. Dnia S bm. skradziono 
w jednej z tut. restauracji Gust. Giinther‘ owi z Wars^aww 
ul- Piękna nr. 1> około miljon marek.

W  nocy z dnia 10 na 11 bm. włamano się do mieszkania 
kupca Pawła Golińskieo zatu. przy ul. Mickiewicza nr. 30 i 
skradziono większą ilość bielizny damskiej w wartości 260 
tysięcy marek. Za. przychwycenie zlodzieii i dostarczenie 
SKradzionych przedmiotów, Oznaczył poszkodowany 50 000 
mk. nagrody"';’

R sach  t®w4M°arysłw.

— ł ł  ZEBRANIE Polskiego Towarzystwa Właścicieli
Nieruchomości odbędzie się we wtorek dnia 14 bm. o 7 wie­
czorem w Bazarze. Oprócz zwyczajnego porządku obrad, 
delegat Tow. p. Jan Poznański, zda sprawozdanie ze zjazdu 
delegatów wszystkich Tow. Właścicieli Nieruchomości całej 
Polski, odbytego w Warszawie 27 lutego 1922 r

Drugą bardzo ważną sprawą bedą obrady i debata nad 
projektem zjednoczenia wszystkich właścicieli nieruchomości 
w Grudziądzu w jedną organizację, celem wspólnej samo­
obrony. Ze względu na ważność spraw uprasza się o liczne 
przybycie wszystkich członków, jakoteż | tych właścicieli, 
którzy pie sd jeszcze członkami, a chcą wstąpić do Towa- 
rzystwa.

Z Poaior/a. .
— ** WĄBRZEŹNO. (W ybory do Rady Miejskiej), które 

odbyły się w dniu 6 listopada 1921 r- zostały unieważnione, 
skutkiem czego muszą się odbyć nowe wybory. Według 
zasięgniętych informacji odbędą się nowe w ybory w 'drugiej 
połowie maja rb-

—**• CHEŁMŻA- (Zwłoki topiełea) wydobyto w  środę 
z jeziora’ w pobliżu młyna p. Wiśniewskiego. Są to zwłoki 
nieznajomego mężczyzny, lat około 24. Przypuszczać nale­
ży; że są . to zwłoki owego złodzieja; co to ;w styczniu b. r. 
w Domu Bławatów p. Pietrzaka dokona* kradzieży, a na­
stępnie. unikając pogoni policji, która strzelała’, —  puścił się 
po lodzie przez jezioro, przyczem najwidoczniej wpadli -w, 
przerępel i utonął.

—-** CHEŁMNO. §p. Jan Smigełskl, jeden z najstai- 
szych robotników fabryki dawniej Petersa, zajęty w fabryce 
około lat 40, został pochowany w środę, dnia 8 marca przy 
licznym udziale publiczności, towarzyszy pracy, i członków 
Zarzadu.

(Zastępstwo) dyrektora gimn. męskiego dra Ryniewfcza 
bawiącego w  Toruniu, pełni nrof Żukrowskl

— !**  TORUŃ- „Głos Robotnika" dowiaduje się, że no- 
wowybrany prezydent miasta, sędzia p. Michałek, otrzymał 
już zgodę swej władzy przełożonej na zwolnienie go z do­
tychczasowego urzędu. O ile tedy uzyska zatwierdzenie 
swego wyboru na prezydenta ze strony ministerstwa b. 
dzielnicy pruskiej —  będzie, rnegl bez dalszej zwłoki objąć 
urzędowanie w Magistracie.

Dotychczasowa komisaryczny prezydent miasta p. Dietl 
zostaje ostatecznie w służbie administracyjnej w b. dzielnicy 
pruskiej, a mianowicie obejmuje —  jak to w swoim czasie 
donosiliśmy —  starostwo w  Obornikach względnie w Sza­
motułach w Wo. Poznańskiem.

—■** SZYNWAŁD. (W ielkim przykładem) świeci nam 
Polakom szkoła w  Szynwatdzie co do ofiarności na rzecz 
repatriantów. Do szkoły w  Szynwaldzte uczęszczają pize- 
ważnie dzieci niemiecko-krtolick.e, mimo to za pośrednict­
wem nauczyciela p. Krakowskiego zebrano 3070 mk. i 5 jajek 
na pomoc dla repatriantów, którą to sumę złożono u miej­
scowego wójta. W eźmy to sobie za przykład i uospeszmy 
biedakom z pomocą,

Z cafe! Polski.
—  POZNAN. (Nowf Kanonicy1 w  Gnieinie } Poznania.)

Przy_ katedrach w  Gnieźnie i Poznaniu opróżniły się W o- 
statnich miesiącach kanonikaty z powodu śmierci śp. f c  Pra­
łata Gcczkowsk!egc w  Gnieźnie, a śp. X. Prałata Dombka w 
Poznaniu, X. Kardynał Arcybiskup mianował kanonikiem w 
Gmeźnie X. Prałata Krzeszkiewicza, subregensa. Seminarium 
duchowego w  Gnieźnie, a kanonikiem w  Poznaniu X. Henryka 
Zborowskiego, proboszcza f dziekana Ostrowskiego.

— WARSZAWA.  (Zebnłtde Zarządu Związku miast 
polskich.) W  sali magistratu warszawskiego odbyło się 8 
bm. zebranie Zarządu Zw. M. Pol- Z Pomorza’ i  Wielkopolski 
wzięli udział jako remezentancl dr. Kiedacz, wiceprezydent 
miasta Poznania, dr. Ki-ymiński z Inowrocławia, p. Scholl z 
Szamotuł i p. Włodek z Grudziądza. Prezesem Związku 
obrano prezydenta Krakowa p. Federowicza, w miejsce b. 
prez. Warszawy g. Drzewieckiego, a czwartym wiceprezsem 
p. Ryżewskiego, prezydenta Łodzi. Po  wyczerpaniu obszer­
nego porządku dziennego, zebrani przyjęli jednogłośnie ser­
deczne zaproszenie miasta Lw.owa, gdzie też odbędzie się 
następny, zjazd w. maju br,

Nowości wydawnicze.
Z eszy t 5. 

„P rzy ja c ie ! S zk o ły "  —  jak nam donoszą —  który, 
miał się ukazać dnia 5 marca, dopiero m oże w y jść  z  dru- 
ku po zlikw idowaniu strajku drukarzy w  Poznaniu.

©  Maciej Wierzbiński: Szalony rok. Poznań. NakłaS
księgarni św. Wojciecha 1922).

Jest to powieść historyczna, osnuta n t tle wypadków; 
historycznych w Wielkopolsce w  184S r. Autor podłoże hi­
storyczne potrzebne mu do powieści zna dobrze, wobec czego 
na tle historycznem poruszat się swobodnie, acz W stosunku 
do Mierosławskiego (o którym napisał był osobną broszurę)' 
zajmuje stanówisko może zbyt jednostronne. Drugą usterką 
powieści jest zbyt mafe narzucanie uwagi autora na język 
powieści, acz niektóre ustępy dowodzą,’ że autor sdolnynf 
jest do wzniesienia się ponad poziom do rzetelnego artyzmu 
—  gdyby tylko zawsze usiłował. Pozatem powieść Wierzbiń­
skiego zasługuje na jak najszersze rozpowszechnianie, a chę­
tnych czytelników pewno jej nie zabraknie. A. C. S.

Nasze czasopiśmiennictwo techniczne, zasilout zostało §fc; 
statniml czasy czasopismem ,,Lot" które poświecone jest za* 
gadtiienicm lotnictwa i żeglugi powietrznej, Dotychczas U* 
kazały się trzy numery tego czasopisma z których ostatni za­
wiera cenne wiadomości, mogące zainteresować nietylko fa­
chowców! inżynierów —  pilotów —  konstruktorów, lecz takie, 
ogól społeczeństwa. Na treść numeru 3 składają się:

L. P. Mouillard. —  J. Grzędziński; W ybór profilów lotni­
czych .—  prof. Cz. Witos/.yńskf; Rola wysokości w lotnict­
wie —  inż. Tułacz; V II Międzynarodowa wystawa lotnicza 
w  P a ry żu '—  V/. Świątecki; Lotnictwo przeciw marynarce 
na manewrach morskich St. Zjednoczonych; O fotografowa- 
nin strug czystego powietrza —  inż. G. Mokrzycki; Konkurs 
szybowców w  Rhón — inż. Zdz. Zych Płodowski; Czynniki 
rozwoju niemieckiego lotnictwa — Guy dc Montjcu; Port 
lotniczy w Warszawie; Wojskowa służba meteorologiczna— 
prof. Hfasko; Wystawa samochodowa w  Berlinie —- St. Woj­
no; Konkurs na zbiorniki ochronne do aparatów lotniczych 
w Anglii —  Lotnictwo cywilne w Finlandii —  Lotnictwo w 
Kanadzie —  Wypadki lotnicze w 1920 r.: Kronika Polska; 
Biuletyn francuski; Biuletyn Aero-Klubu; Kronik? międzyna­
rodowa; Przegląd czasopism-

Wszystkim, których interesuje lotnictwo i żegluga po 
wietrzna podajemy adres „Loh i" —  Warszawa. Wspóiaa 19 
(prenumerata kwartalnie 6dG mk.).

Rozmaitości.
M-Ludność Rzymu wynosi wedle spisu, który świeżo 

przeprowadzono, 702 000 osób. Na początku .bieżącego stu­
lecia liczył Rzym 462 000, w  początkach zaś XVI wieku 55 000 
mieszkańców. W  .czasach największego rozkwitu, za Cesar­
stwa, oblężoną jest ludność „wiecznego miasta" na przeszło 
1 i pół miliona osób.

x  Ludność Paryża. Dopiero teraz został obrobiony o- 
statecznie materiał, którego dostarczył sois ludności W Pa­
ryżu i  dnia 6 marca 1921 roku. Pokazuje' się, że w dniu tyra 
liczył Paryż 2 906 472 mieszkańców i 82 127 domów, gminy 
zaś, tworzące przedmieścia stolicy, miały i 505 TO  rmeszfcań- 
ców, i 154 378 domów.

W  roku 1861 miiaf Paryż 1696141 mieszkańców, m r. 
1881 — 2 269 023, a  w roku 1901 _  2 714 06«.

Wesoły kącik.
Anegdoty dziecinne.

Pewnego razu Jaś odrabia z mamą lekcję i  nagle pytał
— Mamo, jak się nazywa mtęso z wołu?
—  Wołowina —  odpowiada mama, zdziwiona zapyta­

niem-•
— 'A ż  cielęcia?
—  Cielęcina. A leży ty  wiesz o tern, Jasłu
— Nic nie szkodzi A z  konia?
'—  Konina < . . Tylko tego mięsa nfe kda się swykle.
—  A z  wieprza?
—  Wieprzowina. Ale nudny jesteś, Jasiu-
—  Aha! • . • —  rozumnie teraz Jaś —  ia też wiedziałem 

od razu. że słonina to nie jest z wieprza, tylko ze słonia . . ,

Nasze agencje na prowincji:
Brodnica: p. Bulka, Rynek, (księgarn ia): 

p. J. S łoszew sk i;
Chojnice: p. Kaszubowski. ul Gimnazjalna, (księgarn ia); 
i p. W ieczo rk iew ic z  N a s t  ul. Gdańska (księgarn ia); 

Chełm ża: p. G rzankowski, R ynek  (skład cyga r);
p. M . Zieliński, ul. Hallera 30,

Chełm no: p K. S ieradzki (księgarnia);
p. Balicki, (restauracja d w orcow a );

J jz ia łdow o : p. Schm aglewski, ul. D w orcow a  (księg.jk,. 
Gdańsk: T o w . Księg. kol. Rucb p rzy  Rynku Kaszubskim; 
G n iew : p. Górski, (księgarn ia);
K artuzy: Św ietlik , «1. Leśna nr- 6.,
K ościerzyna : o. Rogalla, (księgarn ia);
L idzbark : p. M azurkiew icz, (sk ład c y ga r ):
Lubaw a: p. Haske, (H ięga rn ia )r  
M ław a : Biuro D zienn ików :
N o w e : p. Majews ki, ( fr y z je r );
N ow e-M ias (o : p. Łaza rew icz , (fry z je r );

A. M iechczyński, ul. Jagiellońska:
R yp in : p. Koskow ski. ul. Gdańska: (drukarnia ? fe łę g . ) ;  
S k a rszew y : p. C zarkow ska (ksfegarnia);
Św iec ie : p* Fr, DomachowskJ, (księgarn ia );
Skępa w arsz.: p. Rokiecki.
Tuchola: p. Stanisław  Rink. Rynek, (księgarnia): 
T c z e w : p. Kopczyński, ul. D w orcow a , (księgarnia), 
W e jh e row o : Leon  Kąkol. ul. św  Jan a ;

O d p o w ied z i od Redakcji!.
K- Kiodnia. Po gruntowHem bezstrofinem rozpatrz# S 

sprawy licytacji w Owczarkach —- zawiadamiamy Pana ż «  
odbyła stę ona na drodze, prawem przepisanej, wobec c-#SK> 
pociągnięcie oa odpojyiedziąjaośct rgęjjomo sennych niefjtoże 
mieć miejsca



W  Ubiegły w torek  odby ł sit? w  Poznaniu gjjazd Cen­
tralnego T o w a rzy s tw a  G ospodarczego z  W ielkopolski- 
Departem ent R oln ictw a M in isterstwa b. D zieln icy Pru­
skiej reprezen tow ał dyrek tor dep. p. Bełza-O strow sk i, 
-który jako p ie rw szy  zabrał głos i przedstaw ił 
zebranym  program  Dep. Roln. Prelim inarz budżetow y 
Departamentu na rok b ieżący  przew idu je 3 m iljardy 
w yd a tk ów  na po trzeby  roln ictwa w  W iellcopolsce i na 
Pom orzu . Z e  sprawozdania rocznego w yn ika, że ruch 
C. T . G. coraz bardzie] się o żyw ia . Działalność tow a ­
rzys tw a  rozw ija  się coraz w ięcej, czego  najlepszym  do- 

, zwodem jest połączenie się z  Centr. T o w . Gosp. na P o -  
‘ morzu. Specjalna u w a lę  zw róc iła  organizacja na u trzy­
m an ie  Akadem ii Roln iczej w  B yd goszc zy  i uważa 
istnienie tej instytucji za  konieczne. W  spraw ie daniny 

l za jęto  tow . stanowisko lojalne interweniując u ziem ian w  
.wypadkach n iespraw ied liw ego w ym iaru  daniny na pod­
staw ie p rzestarza łego  podatku gran tow ego. T o w a ­

r z y s tw o  dzieli się na w y d z ia ły : ogólny, kasow y, rolny, 
chniczno-fabryczny i pracy. Stan finansowy w ykazu ­

j e  deficyt 700 tys. marek, ,W obec tego po<|\vyższt>no 
składki na rok b ieżący.

Patron  kółek  ro ln iczych  p. B row nsford  stw ierdzi! 
TOzwój kółek ro ln iczych  w  W ielkopolsce. Kółka te znaj­
dują zrozum ienie u w łościan, to  też  liczne są wypadki, 
g d y  w  zebraniach kółek  poszczegó lnych  biorą udział 
w szyscy , ich członkow ie. M ów ca  sk ry tyk ow a ł ostro 
ośw iadczen ie pesła Kiernika, dyrektora  G łów n ego  U rzę ­
du Ziemskiego, k tó ry  ośw iadczy ł, że  w łościanie w  W ie ł-  
kopolsce i na Pom orzu  nie są usposobieni patriotycznie, 
l  ego  rodzaju ośw iadczen ie p. K iernik m ógł uczynić je ­
dynie ze  w zg lęd ó w  polityk i partyjnej, to jest z powodu 
niemożności pozyskania sobie sym patyków , w  b. dzielni­
c y  pruskiej-

Obszerny odczy t w yg ło s ił p. Dr. A'. Chłapowski na 
temat „Z w ią zek  p lantatorów  buraków cukrowych41. R e ­
ferent zaznaczył, że  cukrow nictw o nie m oże m ieć lokal­
nego charakteru, jak gorzeln ictw o. T o  zrozum ieli N iem ­
c y  —  p rzybysze  i  oni też robili tu robotę praktyczną. 
M y  byliśm y zb y t 3ajęci w a lką  narodow ą i ulepszeniem 
naszych gospodarstw . Nasze zrzeszen ia  za jm ow a ły  się 
sprawam i naszenii, a nie w sp ó łp racow a ły  z Niemcami, 
z e  w zg lęd ów  narodow ych . Z rzeszeń  fachow ych  poł- 
.skich b yć  nie m ogło. D op iero  w  r. 1919 pow sta ł pier- 
|.,wszy Zw iązek , n iejako wstęp  do dzisie jszego Zachodnio- 
polsk iego 'Zw iązku cukrow niczego i Banku cukrownic­
twa- Stosunek p lantatorów  do fabryk  dobry, a jednak 
okazała się potrzeba za łożen ia  Zw iązku p lantatorów  bu­
raków , co  się też sta ło  przed  paru tygodn iam i Chodzi 

' itakże o  niedopuszczenie kap ita łów  obcych  ponad 30 
iprocent; taki nie będzie nam szkod liw y, a  ułatw i zaan­
ga żo w a n ie  kap ita łów  obcych  w  innych przedsiębior­
stw ach . P o lsk i kapitał, kapitał ziemiański pow inien 

f [obracanym  b yć  w łaśnie na p rzem ysł ro ln iczy. —  Istnie­
j e  w alka m ięd zy  plantatoram i a w łaścicielam i fab ryk  
[cukru. Jeśli m am y odnieść zw yc ię s tw o  nad cukrem 
[trzcinowym , jedni i drudzy muszą, iść ręka w  rękę. —  
p o c zą te k  jest już zrob iony. W  pertraktacjach z  rządem  
zaw sze  obniżano cenę buraków, zatem  reprezentacja 
jze strony p lantatorów  konieczna. Produkcja 11,000 w ag. 
jcukrtf, tj. %  całej produkcji. A  tym czasem  k red y tów  na 
,to oonto dostaliśm y m ało —  podczas gd y  Z w ią zek  cu- 
Ik row y  w arszaw sk i o trzym a ł dw a ra zy  ty le . N ie dep- 
Icem y na p ięty, nie narzucamy się —  tak, ale m am y pra- 
i.wo żądć- Pop iera  się system  kapita listyczny —  utru- 
jdnia życ ie  system ow i społecznemu —  kapitału obroto- 
Iw ego  brak. W a lc z y m y  lombardami. Na eksport 2000 
[w ag. cukru p rzedstaw icie l rządu b y ł na konferencji,^ a 
.minister skarbu nie chce dać pozw olen ia na w y w ó z , 
i D laczego?  bo państwo straci na akcyzie : ale za to po­
św ię c a  d ew izy ; ostatecznie pozw olen ie  dostaniemy, ale 
' w tedy , g d y  cukier spadnie, a państw o na nim straci. —  
Z w iązek  pragnie w yd a w a ć  peryodyczn ie  broszury po­
pularne- —  Zw iązek  ma ludzi, s iły  p ierw szej k lasy i m o­
że  ob yć  się bez sił zagranicznych. T rzeb a  podnieść pro­
dukcję buraków , bo w ydajność nasza dziś to  26 proc. 
Przedwojennej produkcji. Im  w iększe uprzem ysłow ie­
nie, tem  w iększa m ożność uniemożliw ienia parcelacji 
bezmyślnej. Zw iązek  opublikuje n iebawem  b. silną 0- 
dezw ę przeciw ko w yw łaszczen iu . (Oklaski).

P o  ukończeniu zebrania udali sie uczestnicy zjazdu 
na raut, którym  podejm owali pp. Józefow ie Źychliń- 
scy  w  apartamentach gmachu T o w a rzy s tw a  K red y to ­
w ego

1 Przed II. Targiem Poznańskim.
Konsulat Hiszpański w  Warszawie, Wilcza 29a, zwrócił się 

do Miejskiego Urzędu Targu Poznańskiego z prośbą o nade­
słanie przewodnika II. Targu oraz wykazu poszczególnych 
domów importowo-eksportowych, Irtórcby życzyły sobie 
wejść w stosunki handlowe z Hiszpanią.

*  *  »

II. Targiem Poznańskim zainteresowała sip poważnie po­
selstwo polskie w Madrycie. W  piśmie do Miejskiego Urzę­
du Targu Poznańskiego poselstwo donosi, że prasa hiszpań­
ska jest dokładnie poinformowaną o II. Targu Poznańskim. 
Prosi także poselstwo o nadesłanie prospektów, propagują­
cych Ii. Targ zagranicą, co. zresztą, zostały już uskutecz­
nione przez Miejski Urząd Targu Poznańskiego za pośred- 
niSctwem Ministerstwa Spraw Zagranicznych.

*  i, *

Izba handlowa Polsko-Belgijska zawiadamia Miejski U- 
rząd Targu Poznańskiego, że dnia 3— 19 kwietnia rb. odbędzie 
się w Brukseli trzeci międzynarodowy Targ. Izba Handlowa 
Polsko-Belgijska prosi Miejski Urząd Targu Poznańskiego o 
zwrócenie uwagi firmom- zgłaszającym się na II. Targ Po­
znański, żeby zechciały nadesłać jej swoje reklamowe bro­
szury, plakaty, cenniki itd., które umieszczone zostaną na 
specjalnie wynajęty w tym celu na Targach w Brukseli stan­
dach oraz rozpowszechnione zostaną pomiędzy zaintereso­
wanych. W  ten sposób szerokie koła kuptecko-przemysło- 
we będa mogły wydatnfo korzystać z taniej, wygodnej i pe­
wnej reklamy. Adres Izby Handlowej Polsko-Belgijskiej jest 
następujący: Warszawa, ul. Czackiego nr. 5.

& # Os
Na Targu w Pradze Czeskiej, który odbędzie się od 12

do 19 marca, rozpowszechniane będa ulotki w języku cze­
skim, popularyzujące II. Targ Poznański. Tą drogą spodzie­
wa się Miejski Urząil Targu Poznańskiego zainteresować 
Targiem nietyiko czecho-słowackie sfery przemysłowo-han­
dlowe, lecz także gości zamiejscowych, temwięcej, że w e­
dług już posiadanych informacji dużo z nich po Targu w
Pradze wybiera się do Poznania.,

P R Z E M Y S Ł .
—  Węgiel górnośląski. Tygodniowa produkcja węgla 

górnośląskiego w czasie od 20 do 26 lutego br. wynosiła 
715199 ton- Z tego użyły kopalnie na własna potrzebę 
73 946, na deputaty dla pracowników swoich 18 913. Ogólna 
wysyłka koleją wynosiła 472 817, z tego na terenie plebiscy­
towym pozostało 52 100, wysłano do Niemiec 252 880, do Pol­
ski 75 605, do Austrii 50 800, do Czechosłowacji 17 842, do 
Włoch 7 977, do Gdańska 5 700, do Kłajpedy 953, do W ęgier 
9138 ton- Ogólna wysyłka drogą wodną wynosiła 10 873. 
Dostawa wagonów: była: następująca: zapotrzebowanie w y­
nosiło 58 346 .wagonów, dostarczono 51404, brakło 6 942 czy­
li 11.9 proc.

—  Syndykat ,,KILIM". Z dniem 1 marca rozpoczął dzia­
łalność nowo utworzony Syndykat, zrzeszający wi sobie 
przeważną część pracowni kilimów na terenie Wielkopolski 
i Pomorza. Zadaniem Syndykatu jest wspólny zakup suro­
wej wehiy, dostarczenia swoim Udzialawcom odpowiedniej 
przędzy o barwach gwarantowanych na światło i wilgoć, na­
stępnie zogniskowanie sprzedaży gotowych kilimów, i eksport 
tychże zagranicę, po pokryciu zapotrzebowania wewnętrz­
nego. W yw óz kilimów, jako towaru luksusowego, nie jest 
żadnym uszczerbkiem dla kraju, a może przyczynić się w y­
datnie do rozszerzenia naszych stosunków, handlowych. W y ­
datnej pomocy w  nawiązaniu stosunków z zagranicą udziela­
ją nowemu Towarzystwu jego udziałowcy „Syndykat dla 
handlu Z zagranicą" i „Unard" Towarzystwo dla handlu za­
granicznego. Biuro Syndykatu „Kilim44 mieści się w Pozna­
niu na razie w lokalu ,,Unarda44 ul. Św. Marcin 43, I. p. Zgło­
szenia killmiarni jeszcze nie należących do Syndykatu na­
pływają w  dalszym ciągu.

H A N D E L .

— Gdańskie Sprawozdanie Rynkowe firmy Marchlew­
ską i Zawacki, Gdańsk, Miinchengasse 1, Centrala w, Grudzią­
dzu, za czas od 5 do 11 marca 1922 r.

Sytuacja: W  tygodniu sprawozdawczym dolar osięgnął
najwyższy stan, i to ntem. mk. 261— , natomiast marka polska 
w stosunku do dolara się polepszyła, wskutek czego kupcy 
Polacy napływali do Gdańska, aby okazie te wykorzystać i

Kupcy!
Strona „Handel i przemysł'* 
zawiera c e n n e  wiadomości.

w  towar się pokryć. Dlatego też towar nadchodzący do 
Gdańska bywał szybko rozcbwytany. Statki już normalnie 
napływały, tak że było można znowu z portu towar wysy« 
lać. Ceny jednakże nie uległy nadzwyczajnej zmianie za wy* 
jątkiem śledzi, które podrożały z powodu wyczerpania slgj 
zapasów gdańskich i podwyższenia cen zagranicą.

W  ciągu tygodnia notowano za K  kg. tranzyt®:
K a w a  :

Rio mk. 28.00—33-00
Santos gooct mk. 36.00—38.00
Santos Superior mk. 36.50—39.00
Guatemala mlc. 40.00—45.00
Guafemala Superior mk. 45jOO—47.00

H e r b a t a :
Moning Congo mlć — — _
Java Pecco mk. ,46 On -59.00
Java Souchong mk. 46,00—52.00
Orange Broken Pecco mk. 48410—50.00

R y ż  :
Burmah ntk. 7.75— 8 25
Saigon mk. 6.75— 7.25

K  0 r z e ń i e
Piment mk. 12 00— 13.00
pieprz czarny mk. 1O.00—21-00
cassta lignea m k 26.00—27-00
liście bobkowe mk. 12.00-~13.00

Ś l e d z i e :
norweskie Vaar 19-ty roczn. za beczke mk. 475—  525
norweskie Vaar 20-ty roczn. za beczkę mk- 700— 800
Yarmouth Matfull za beczkę mk. 2100—215(1
Yarmouth MatthieS za beczkę mk. 2000—2050

S P R A W Y  R 3 E N I Ę & N E .
— Ceny złota i srebra. Polska Krajowa Kasa Pożyczko­

wa nabywa obecnie złoto i srebro na rachunek ministerjnnł 
skarbu po cenach podanych poniżej, które obowiązują do od­
wołać la:

Rubel
Marka niemiecka 
Korona austriacka.
Franki francuskie 
Funty angielskie 
Dolary
Guldeny holenderskie 
Korony skandynawskie 
Floreny austr.;
Dukaty austr.
Gram czystego kruszcu:

próby powyżej 900 proc. 2,325 / 47
próby 750—900 proc. 2,208 f 44
próby do 750 proc. 2,092, 42

D A N I N A .
— Obywatelski czyu banku. Jak się dowiadujemy, pler* 

wszą instytucją z  towarzystw akcyjnych w Poznaniu, która! 
spłaciła daninę, jest Bank Związku Spółek Zarobkowych. 
Bank ten nie skorzystał z  przysługującego mu prawa spłat 
ratalnych, tylko uiścił ją jednorazowo jakkolwiek przypada­
jąca nań suma daniny przeszło 160 miljonów marek jest, jak 
się zdaje, największą kwotą daniny, przypadającą na tow a* 
rzystwo akcyjne w  Polsce. j

Podkreślamy to Z uznaniem. Niechaj tak ebetne spełni# 
nie obowiązku przez jedną z największych instytucji gospo. 
darczych, posłuży jako przykład dla r ^ t y -

Zagranfca.
— Redukcja płac w Austrii. W  przemyśle austriackim 

zanosi się na ponowne przesilenie, a to z powodu zamierzo­
nej przez przemysłowców redukcji plac- Zamiar ten wpro? 
wadza w czyn przemysł metalurgiczny.

I tak związek gómoaustrjackich hut jak również i Tow, 
Alpine wypowiedziały wspólnie kontrakty. Robotnicy uwa­
żają wypowiedzenie to jako przygotowanie do redukcji płaci 
oraz pogorszenia warunków pracy. Na konferencji rady ro­
botniczej wypowiedzenie kontraktów przyjęto do wiado, 
mości, zaznaczając, te  na koncentryczny atak przedsię­
biorców robotnicy odpowiadają środkami, stojącemi im do 
dyspozycji

W  fabryce skór i  obuwia w Mattighofen wybuchł strajk 
ogólny. Zachodzi obawa wybuchu strejku demonstracyjnego 
w  innych fabrykach. B. sekretarz stanu Hanuscb wyjechał 
do Mattihofen, celem pertraktowania z robotnikami. Ruchy, 
strejkowe rozszerzają stę po całej Ausirji-

—  Banknoty w SzwecH. Wedle informacji duńskiej ,,Po* 
litikeń", Narodowy Bank szwedzki zamierza od 15-go maja 
znieść wstrzymanie wymiany banknotóy na złoto. Obecna 
bowiem sytuacja w Szwecji pozwala na powrócenie bez o- 
bawy do normalnych stosunków i w najbliższym czasie od­
nośny projekt zostanie przedłożony parlamentowi

Drukarnia Pomorska Tow. Akc- Grudziądz, 
Za redakcję: Izydor Sredzkł

158,11 nagrody
W  nocy z dnia 9— 10 w łam ali się do biu­
ra naszego złodzieje, Rozbito szafę żela­
zną i skradziono 964.411 mr.j dokumenta 
około 30 koszul wierzchn. przeszło 100 koł­
nierzyków, 100 chustek, 40 mtr. płótna, 
obrus i muc rzecze. K to  wskaże nam zło- 
dzie ji żebyśmy m ogli ścigać ich sądownie 
otrzyma powyżej wym ienioną nagrodę.

Przed kupcem ostrzega się

A. Dutkiewicz, następ.
Małomlyńska 3/5 Te!. 11 7 .

Zginął pies
od polowania br. z ciem- 
nami oznakami, za wy­
nagrodzenie do oddania 

w  firmie*
G. A. Marquardt Nast.

Dnia 6-go bm. w po­
niedziałek [S41

zginął
mały, biały piesek 

rasy szpic z czarną pla­
mą na oku—kulawy na 
jedną łapkę — wabi się 
,,Ki-ki“. uczciwego zna­
lazcę uprasza się o zwrot 
za wynagrodzeniem nie­
prawe zas przywłaszcze­
nie będzie surowo kara­
ne. Zawiadomić proszę 
Romanowski I piętro.

Książęca nr. 7.

SEKRETARZE
wymowni, doświadczeni w organizaeji, 
umiejący współpracować w pismach, 
o przekonaniach chrześcijańsko-demo­
kratycznych, do pracy w związkach 
zawodowych i w politycznem stron­
nictwie w Królestwie i b. dzieln. prask.

mogą się zgłosić
z podaniem kwalifikacji i wy­

maga ń.

Ciirżeści?aAskie Naród. Str.fr.
Grudziądz, Ili. GfOblOWa 31.

I . ’> •«&*

W R A L A N M A

y s m g c i  ń s g - g . r - A B o c y w
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‘ marca 1922   G L O S  P O M O R S K I _________■____________ ______

f  - o l s i i c t w o - P r z e m y s ł - H a n d e l - P  r a c a .
Zjazd Rolników w Poznaniu.

1 '  *

1,800 850
833 236
708 197
674 197

17,000 szyi- 247
3.196 1,136
J.406 446

937 283
1,687 524
8,000 —,



W naszym rejestrze handlowym oddziel A
u: 169 -vpisano dziś przy f im >  W. R?H.tk«, 
Morgu Firma zgasła.

Nowe, dnia 8 lutego 1922 r.
 _____________ Sec' PoTyiatowy*

% IC ¥ T A € J &
d r z e w a  opałowego, sosnowego ■' wałków ol­
szowych zdatnych dla p-ncoilarzy z msów 
Turznickich odbędzie się dnia 21 mrrca rb, o 
godz. 10 ej u p. Dąbrowskiego. [736

Zarząd majętności

TURZNiCE
powiat grudziądzki.

Sprzedam
z polecenia eleganck. konopi, dęb. ja ­
dalnię, dęb. sypialnię, pokój mieszki, 
orzech., muszynę do szycia, parę uprzę­
ży, siodło z wszelk. przynal. [743 

d rob iow a  3. skład.
B ezkonknrcncyj nr

cmerykai ekiej-ajnowszej. doskonalej konstruk­
cji, solidnie i ładnie zbudowane,

po znacznie zniżonych cenach
w każde) dość' do nabycia

M . S .  W o ło s z c z u k ,
Grudziądz, Rządowa 31, I  piętro.
=  ?otrjebąv naiyihmiijst ~

drelny d3tfylał<tr
— posiadający pierwszorzędue referencje. — 

Oferty oraz ref. u“ "asza

3 t. B r o n ik o w s k i ,  G r u d z ią d z
Fabryka Likierów.

Nadeszła większa ilość papierosów- ~ '

„ S a i r ^ a l i a 14 

i |Dubec M. Droste"
Dla odsprzedających udzielam 26% rabata, przy 

odbiorze 10 mille 3°/0' superrabatn-

Adolf 1'omrJsa, Grudziądz
Plao 23 stycznia 25-26 

Skład tabaki Skład tabaki-

KSIĄŻKO W Y (BUCHALTER)
pierwszorzędna sila, starszy solidny i lub j-ko

k as  e r ew en t. k o respan den : h an d low y
poszukuję posady zaraz mo od 1 marca. Ofert 
uprasza się pod nr. 367, do eksp. Cn .su Pom.

Potrzebn i sr-az, ewentualnie od 1. 4. 
rutynowany Dławatnil do nadzoru 

nad ekspedycją i personałem  
2 ekspeójenci do oddziału bławatów. 
1 eksp. do odctz. konfekcji męskiej* 
l  eksp. z branży artykułów drobnynh, 

galanteryjnych i bielizny na posadę 
nadzorującą.

1 eksp. do oddz konfekcji damskiej.
2 eksp. do oddz. bielizny i towarów 

drobnych.
Reflek tu je  się na pierwszorzędne i dobrze 
polecone siły. Do o fert prosimy dołączyć 
idpisy św iadectw, fo togra fie  i podać wysok. 

pensji. W . K orzen iewski T . A . Grudziądz. 

Telefon 410 Telefon 410

I a iU ę ^ ie i  górnośląski
dziennie nadchodzi Proszę o zamówienie.

Br. Oz-GA Hurtownia
Yir u sic  im!*, G roblowa 20. 

P O S Z U K U J Ę ”
posady od :ara 

Kierownika Młyna b. kasjera, prakt. posiad.
na żądanie m złożyć kaucję.
A. N lK E, Świecbiebnia pow. Rypin.
Zwracamy uwagę panom ■ ■urtc . . . ik o m  lam p 
iż są do nabyci i w większej ilośof i rożnych 

numerów

k n o ty  d o  la m p  n a f t o w y c h
po cenach bardzo niskich.

H u r t  ^ o m o r s l s . 1
Grudziądz, ul. Toruńska nr. 8

W sobo.ę, duia Ib .nafca ro. o godzina 11 
przed południem sprzeda się w  Turznicach przez

W I T  L I C Y T A C J Ę  im .
5 0  S z t u k  fo ifd lis  t n f ^ o c l a n ą ą i i  

g - 3  ietisieij© 8 £ woły roliomo.
Zarząd  majęt.

P I E S duży zabłąkał się do „D ru ­
karni P om orsk ie j" . ' Prawny 

właściciel po wylegitym owaniu Się i  tap la - 
cemu kosztów  ogłoszen ia i utrzymania mo­
że go odebrać w  eksped. Głosu Poinorsk-

Plaszyny do p i s a n i a
zupełnie no w e  z wiazialnym pismem 
polsko -  niemiecki im poleca ró  naj­

tańszych cenach
Spółka Techn. Inż< J. G. kasyna
T o  w a r z .  a  osae. o d o o w .  T e l e f o n  7 A S

Waktije posada wykwalifikowanego

ZBOŻOW CA
na stanowisko samodzielne za Wysokiem wy- 

negroizeaiem oraz

KSIĄŻKOWYCH
Zgłoszenia z odpirem świadectw 1 podaniem 

referencji przyjmuje

l a d  w 1*  ‘ i  f i :  k i P  a  E i  Rolniczo Przem ysłow y
Tow. Akc. w  Toruniu.

Maszyny do pisania
systemu R em in g ton  i t Tn dorw ood  oraz

2 L 6łrgęi,ki, jantary i sżafę
o g n « o t - w  a - n

sprzedawć będziemy przez publiczną lic y ta c ję  
dnia 13-go marca o godzinie 9-ej rano w 
P o z n a  ii i n przy ul. Pawła 7, I I  pokój 44.

W  i azio meosiągnięcia ceny w y wolenia, to­
war nie zostanie sprzedany,

Poznań, dnia 6 marca 1922 r.

Ministerstwo b. da ie n, pruskiej 
Departament Przemyślu i Handlu

Ślusarze
ż dobrem! świadectwami do produkcji sznitów 

potrzebni do Warszawy. Ofoity przesyłać

„Stanrej(f Spółka Akc. Warszawa
MOKOTÓW Rejtana 17.

r a  ••iizM-ri
HiiłłiiiuuiiiiiuiiiiłiiiiiiiiłuaiiiiiiiiiiHiiiiiiiijiiiiiiiuiiii

własnego wyroou poleca:

J ó z e f  T u c h o ls k i  

f a b r y k a  w ia z a r k ó w

do nabycia w firmie

O d d z ia ł  w  P o z n a n iu

ul. 3-go Maja 4 .

H u r t o m  skład papieru i 

materjałów piśmiennych.

Tylko hurtownie!
1738 .

^ r s o r n f e i a r t i
stare kapelusze dam skie i przyjmuję 

wszelkie zamówienia na nowe 
kapelusze wiosenne, kapelusze do 

nrzefasonowania 
uprasza Się rychło nadesłać.

L. K ray, Lipowa 29 II.
D R Z E W A  O W O C O W E J
M am  w ięk szą  ilość  d r z e w  ow ocow ych  

na sprzedaż:
L. M A K O W S K I , PI. 23 Stycznia 29. 

Ogrodnictwo ulica Cegielniana nr. 12a.

Fizeważitie dla Amsrykaaów!
Osafy ziemskie od 5 do 300 mórg, wszysiko 
prywatne majątki z całym żywym i martwym 
inwentarzem, 155 mórg ziemia 1 kl. 13 kłrr. od 
Grulziądza, dobro zabudowań. c„te żm./a, 7 ko­
ni, 15 krów, 10 Świn dużych, oom 7 pokoji z 
kuchnią prę'.ko do sprzedania

Interes pośtednictwa
F. J a n k o w sk i i S - k a ,
ulica Rzezali,inna nr. 24 parter. 

Grudziądz, (Posnorae)

S k ła d n ic ę  f a b r y c z n ą  n a s z y c h  

w ó d e k  i l ik ie ró w
znanej dobroci urządziliśmy dla miasta 

Grudziądza w  tirmin

FL. KOŁODZIEJCZAK
ulica 3 Maja nr, 8

Sprzedaż se  Sk ładn icy  po  
cenach iabrycznyeh .

Tylko hurtownie Tylko hurtownie

mmi: im. astrów
Zjednoczone Ostrowskie 
V  Fabryki Likierów V

D r z e w n e  s u c h e  m a te r ia ły ,  

ta r te , w s ź e lk ie c jo  r o d z a ju
dli wyrobów stolarskich, kołodziejskich i budowl,

jak i drzewo opalowe mam stale na śkłi dżie i sprzedaje Wagonowo 
i  mniejszymi ilościami pe najtańszych hurtownych Cenach

B. KRAJNIEWSttl, Grudziądz, PaC 23 StyCZRiB 18 S.
Hurtownia drzewa porządkowego i opałowego.

S K Ł A D : "'uszewlka Grobla 1. Telefon 753. 
Oddział Toruń-Mokre, uL Wiązowa nr. 9, i W ejherowo.

Sprzedaże.

Na sprzedaż:
eleg. mahoniowe biur­
ko damskie szafa do 
akt 1,60X2 20 zo zam­
kiem, 2 obrazy olejne, 
ławka 2 mir. długa 
i  komoda (723

w ił irtttbl
ulic i Biskupia 20. I I I .

flrzewa owocowe
1500 drzew owocowych 
jabłonie (weisse Stęiner) 

na sprzeuaz. (773
l . m a k o w s k i

ogroduictwo 
Plao 23 Styczuia 29.

Posiaritość
160 mórg na wsi, do­
bry żywy I martwy in­
wentarz na sprzedaż.— 
Zgł. pod nr 8 5 0  do

Głosu Pomorskiego.

Posiadłość “„'ST
Składając#sie z 6 mrg. 
roii, 2 domy mieszkam, 
inwentarz dobry, cena 
według ugody (857 
B ern a rd  C ia je r k a  

LUD W IO H O W O  
stac. Kogóżno.

do kacimi potrzebne sa- 
-az lub od 1 IV. 2? r. 

Zarząd majętności 
Marusza p. Grudziądz. 

Dzielny [740

siodta
połrzobny zarai 

Dom Bkspedycjrjno 
Pri ewozowy

Rudolf Scliimmelfennig 
■v!asc. Pawd. Witkjwski

Telefon 28 i 352,
M in ia rk a  poszukuje

p o & a ć y
Zgłoszenia pod nr. 57' 
dó Głosu Pom. [872

K u p n a .

Rapujemy każdą ilość
ntmcilcj

miedziauego czystego* 
niebielonego. Ofertę >ro­
si my sklei ać do Tow . 
Fabryki Metalpo. cela- 
na Gruda ląd’  Tusze- 
wska Grobla 50-52. [84?

Poszukuję dostawy
obuwia w komis
z większej fabryki do 
mniejszego miasta Po­
morzu. Skład we włas­
nym domu, w Ożywio­
nej ulicy. Zgłoszenie do 
Głosu Pom. fS4f

Kupię 
2 dywany

i pokoj jadalny
Oiertyz podar em szcze­
gółów i ceny proszę skła­
dać do Głosu Pomorsk, 

pod 843.

Mmńt m ły n a rze !
Sprzedam z powodu in­
nego przeCiS;ębiurstwa 
zaraz mo,ą 25 mrg.

P b S i f j U Ś i :
z  w i a t r a k i e m  dwu
gankowym i nowa noa- 
szyua w&ioowa wszy­
stko w  dobrym stanie, 
budynki iinwent.kompl. 
krótko zdoc. kupcy mo­
gą Się zgłosió. Agenci 
wykluczeni. j7C5

K. M . I N I E C K I  
Gradziądz Lipowa 29.

R ó ż n e

Znajduje
pstra, bez ogona, z ,ipor- 
tli-rów uiemieck. ^rzy- 
błą^ała się przy końcu 
grudnia 1921 r. w Dział­
dowie. Jest do o l sbra- 
n;a u podlesn»gc R. Ko­
łakowski v JANOW PĘ 
« ii mia P łotka powiat
p; sasuyiH. 1808

Ljzieiiki
przy ul. Rządowej

znowu otwarte

Szukam [737

przedsiębiorców
dla wydobycia torfu 

maizynamy w  wielkich 
rozmiarach. Tori naj­
lepszej jakcśei nud 6m. 
głębokości przy s! o! o 
i nacji kolejowej. Zgł. 
do A . P ie p a r . T crr  .i 
Bydgoska V , Teł, 838.

N a  s p r z e d a ż :
•wj^ęgarnia, jaja w y­
lęgowe, koguty, ku­
ry „zieloDo-nóźki pol­
skie” stylowe zako- 
pańskie rzeźbione me 
ble, ciyv/an, lustro, ka­
napa. (777

ulica Bibkupia nr. 21a.

S p r i e s i ^ n

dosiailuść
masy n ne budynei i 5 
mórg óocrej mi we 
wiosce kościelnej 5 mi 
nut od dworca [377 
i .  D l r  . j ,  L ip in k i  
powia lubawski Dom

Wędzarnia śledzi i ryb 
poleca na post [662 

n ę d r o n e  tlifsłei

Ś L E D Z I E
i  wędzone linki. 

Janowski i M Alanka, 
Brodnica. Ogrodowa 9.

S U R D U T
Jak nowy na Sprzedaż. 

Sobieskiego 13 I I I  
parter pr. [882

Żelazne białe [765

Ł Ó Ż K O
z siatką sprężynową i 
raaturacami do sprzed. 

Radzyńska 7. I I  1.

Batdżo ładny [852

w ó z e k
dziecięcy aa gumach 
tła sprzedaż.

L i c z m a r i l  
Ohełmiń-ke 26 par ,, 

wejście z Laskowickiej.

D łu g ie  b u ty
ółic. 42 i 2 ubrania na 
sprzedaż. Ogrodowa 13

Polecam i77Ó

? e a a r c t o r r i
w wielkim wyborze zu­
żyte zamieniam na no- 
v-e, wszelkie reparacia 
wykonuje szybko i tanio 

A .  C z a p ie w s k i  
S k ó rc z , telbton 44.

EIM) metriiw

d r z e w a
[ długiego (budulcowego) 

‘ do sprzedam i.

T. Spica, Radzyń
pow. grudziądzki.

U r z ą d z e n ie
s a lo n o w e

(garnitur pluszowy) 
korzystała na sprzedaż. 

Kosżnrowa 81 1.

Aparat

fsM ra l.c z n y
pgF* aa sprzedaż 
Plac 23 Stycznia 18a I.

Fortepian
tańio na sprzedaż. (864 

Ogrodowa 33 ptr. 1.

j| ^  © s  a  si jp« ^

Urzeń polerski
syn uczciwych rodz. mo­
że się natychm. zgłosió. 
J «n  Z a ją c rk o u y k i,  

mistrz piekarski 
Rządowa 3.

Rzaiika ołiazja:
Do sprzedania b. tanio: 

3  s z a fy  s k ła d o w e  
solidne) roboty z szu­
fladami —■ razem lub 
oddzielnie w a fl34 d ę ­
ci sw. 150 kg. z cię­
żarkami, k u c h n ie  
g a z .  o 4 eh płotn ze 
ctolikiem [856 

uli Kopernika (dawniej 
Gneisenau) p. końcu L i­
powej nr. 13, ptr. lewo.

L h l o p a k
do posyłek może a i; 
zaraz zgłoś®. [670

Drukarnia Pom orska.

O ^ P H l c a
z dobrej rodziny wład.
językiempolskiminiem.
potrzebna zar az  do 
pi jrwszotzedu. składu 

kontitnr,
A n d r z e j  H a r tr ra n n
Grudziądz,St.-Rynkowa,

Z powoi" wylazło
sprzedam całą pssezo- 
larnię Do każdej kósz- 
ki dodam 5 funt. cukru 
dla pszczół! [851 

Nauczyciel H eyse  
NO W E BŁONOWO, 

per Wydrzno, OLoiarzjf
na dębowe lornirowane 
meble poszukuje na wy­

soką płacę 
6. HnSermarm labr̂ a mebli

JBydgoszcZ 
Dnji lubelskiej 9— 11.

Bielizńkis,
rzeczy , łó żk o  z  mm 
te ra c e m  i s tó ł d o  
s p r z e d a n ia .  [876 
Nadgórna 26 I  ptr. pr l a i s t n  M s i i

Z własnemi narzędziami 
potrzebny od 1. kw.etma

Małe l.nlfika
i  ». Nicwalow,

(L.nMn-i (rozwerk) 
lilullbl. " konny tanie 
na sprzedaż. [372 

Vż. T o m a szew sk i 
aL. KośęiuaakAU

Foszukujemy kupna

żelsziiyeli diw»3r.
normalny profil 18—-20 

i' 26—30.

G m d z ip z i a b 'y k a P a i i v
Venzke & Duday

G r ’ Usiądź — Tel. 38. 
Kupię

o ile możności do skła­
dania. Zgł. Jo Glosa 
Pom. t  od nr. 836.

raTr skrzynie
mole i średniej wielkości 

kupuje

lllnpptaria 7. z. o. %
ul. 3. Aaja 8. tol- 73 
Kupuję [739

każda ilość iciani 
tefewtet

przy własnej zwózce 
Dom Ekjpedycyjno

Przewozowa
Ru^lt SchilfimBitófinIg 

wlaśc. Paweł Wstkr-wsk!
Telefon 23 i 352.
r *̂~~---------------- -

M ie s z 'in r  ' a

Pokój umeblowany
do wynajęcia 

Tuszowska Grobla 18 
\ p na prawO. (863

PolKÓf
skrom -ie umeblowany
do wynajęcia ze ssoło- 

wauieiii zgfoSzeuia 
uf. Lipowa 39. [860. 

Umeblowany pokój 
od zaraz do wynajęcia 

Narfgórna 49. [826
Pokój umeblowany
jest do wynajęcia, 

glac Pramowy nr, 2,

i e s z i i i
z 3 pokoi i kuchni do 
odjtąpieoia zs zwr Uem 
kaszlów instalacji. [821 

Lipowa 104 I  p. pr.

lik  S5 ż «* m S« i .  J |

W dowiec lar 50 z sy-
uem lat 16, który miał 
wiarny interes w Niem­
czech.z wrostu średniego 
sznka dla braku znajo­
mości pań na lej drojlże 
ż o n y  do lat 40 z do­
brym chai-aktofśm naj­
chętniej z interesem, 
szatynka lub blondynka 
Anom.my w kosz. Ofer­
ty pOc! R, N  Reki. Pois. 

(Bydgoszcz UdańskalOi.


